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P. Kostek - Biernacki w sianie nieczynnym.
Czy zostanie wojewody w Nowogródku?

„ H i o b o w ą  w i e ś c i ą  z o s t a ł y  
p r z e s z y t e  s e r c a  u r z e d n i k ó  w “, 
w oła z emfazą sanacyjny „Kuj jer Czerwo­
ny", notując kom unikat oficjalny o cofnię­
ciu  (w zględnie wydatnem  ograniczeniu) 
czterech specjalnych dodatków: sto łeczne­
go .budowlanego, katastralnego i kresow e­
go, Z pew nością ma rację organ sanacyj­
ny. Cofnięcie dodatków do pensyj, mające 
oszczędzić skarbow i około 55 m iljouów  
rocznie, odbije się boleśnie na a^mji urzę­
dniczej. specjalnie w  W arszaw .e i na Gór­
nym  Śląsku. Odbije się  jednak n ie  tylko  
na samych urzędnikach, ale na handlu je­
szcze i na produkcji Z gospodarczego  
w ięc, a  i społecznego, punktu wndz°nia 

• stanow i ostatnia uchwala Rady m inistrów  
fakl w ysoce niepom yślny. Zm niejszy się  
kansum cyjną w ielk iej rzeszy urzędniczej 
i pogłęb i nurtujący ją ferment.

P. prem jer llómaczy to ostatnie pociąg­
n ięc ie  koniecznością „ z a r z ą d z e ń  r a ­
d y k a l n y c h  i d a j ą c y c h  n a t y c h ­
m i a s t o w e  w y n i k  i“... Zapew ne. trze­
ba radykalnych zarządzeń! Zapewne, re ­
dukcja pensyj urzędniczych daje „natych­
m iastow e w yniki"! A le to jeszcze nie u- 
spraw iedliw ia tej polityki, którą rząd  
uprawia. Redukcja przyszła nagle po uspo­
kajających zapew nieniach rządu, a -o g a r­
n ia jeden  za drugim odcinek uposażenia  
urzędniczego... K iedy podczas sesji budże­
towej podnoszono stawki em erytalne, m ó­
wiono, że robi s ię  to dla uniłtnięcia ob­
niżki pensyj. W  dwa m iesiące potem obni­
żono je o 15 procent. Kto sądził, że to już 
koniec, łudził się. Przyszło wstrzym anie 
aw ansów  („szc-zeblow ania"), a teraz cof­
n ięc ie  czterech dodatkowe

Z pew nością bodzie nral rację rząd, 
gdy na usprawnedliwninic tych sw oich po­
ciągnięć pow oła się  na pogorszenie się  n a­
szej sytuacji finansow ej i pocznie cytować 
bilanse publikowane! w  „Moritorze". Pra­
wda. Nie m yślim y przeczyć, że stoim y  
w  naniebezpieczniiejszym  dotąd ok resie  
kryzysu. A le też w olno nam pow iedzieć, 
że w  takim  razie m am y na czele  państwa  
nząa, który n ie  jest zdolny przew idzieć  
rozwoju sytuacji gospodarczej na dwa, trzy 
m iesiące naprzód W łaściw ie, naw et n ie  
trzeba było przewidywać. A lbowiem , jak 
sob ie  czytelnicy przypom inają, k luby opo­
zycyjne już w  czasie dyskusji budżetowej 
przestrzegałytysfery urzędow e przed opty­
mizm em  i dom agały się  poważnej redukcji 
budżetu. Trzeba w ięc było naw et n ie  du­
cha proroczego, ale. tylko uieuprzedzonej 
i  chłodnej kalkulacji kupieckiej. Nawot 
tego n ie  okazano wówczas u  góry. Bo, 
czyżby „antypaństwowa" opozycja m ogła 
m ieć rację, i czyżby się  mogła czem mnem  
kierowrać,A jak n ie  „nienaw iścią" do sfer  
rządowych...?

Tak w ięc w idzim y dziś, że budżet 
uchw alony św ieżo z taką łaiw ościa przez  
„współpracującą z rządem" w iększość z o - ’

stal z m iejsca zakw estionow any przez ży­
cie i musi być redukow any z m iesiąca na 
m iesiąc, bez ładu i bez składu.

Patrzym y na to zjaw isko nie bez trwo­
gi. W prowadza bowiem  w  życie obywateli 
stan najwyższej n iepew ności i rozgcrycze­
nia. Jak wyjechać na wakacje, jak kształ­
cić dzieci, jak ustalić budżet dom owy, je ­
śli początek każdego now ego m iesiąca m o­
że przynieść now e zm niejszenie pensji?  
W ytwarza się  n iepew ność losu. Krok ty l­
ko do paniki. Żeby jej uniknąć, trzeba  
ze strony rządu jakiejś enuncjacji, która - 
by kres położyła n iepew ności i któraby 
ostatecznie pozw oliła zorientować się  urzę­
dnikom, gdzie w reszcie koniec tych obni­
żek pensji?

Ponadto! Trudno wstrzjnnac s ię  od 
uwagi, że oszczędności pow inny objąć 
przedew szj stkiem  sam rząd. Drobna w ia ­
domość K. A. P., że w  dobie obcinania  
pensyj rząd zakłada kosztem  100 tysięcy  
złotych dziennik  nolsk i w  Paryżu dla em i­
gracji, m ającej zresztą liczną swoją prasę, 
świadczy, że oszczędności nie dotknęły  
partyjnej roboty BP. Nie w iem y ponadto, 
czy ustał n iedaw ny jeszcze stan rzeczy, że 
pew ni w ysokiej rang, urzędnicy brali rów ­
nocześn ie trzy pensje: tytułem urzędu, ty­
tułem  poselstw a i tytułem  pensji profeso­
rów uniw ersytetu. W ieszc ie  n.ie w .cm y, 
czy zredukowano w ydatki m inistrów  na  
reprezentację, auta, parady i ozy zm niej­
szono fundusze dyspozycy jne

„Kurjer Czerwony" wyraża opinję, że 
„rząd idzie po linji najsłabszego oporu". 
Idzie jeszcze bez planu. Mały przykład...

Pzred paru dniam i zapew niały  pisma  
rządowe, że dla w zględów  oszczędnościo­
wych u legnie likw idacji p ięć województw*, 
m. in. w ojewództwo now ogrodzkie. Dziś 
jednak wraz z w iadom ością o nominacji 
p. K ostka-B iem ackiego te sam e pisma do­
noszą „z całym naciskiem ", że „żadne wo­
jewództwo ziikw idow nae n ie  będzie" (tak 
np. „Słowo"). Jeśli w ięc dla p. Kostka-, 
B iernackiego wstrzym ano redukcję woje- 
wództw, to istotnie n ie  m ożna pow ie­
dzieć, by się  rząd kierowa! jakim ś obm y­
ślanym  planem  i  by oszczędności, które  
przeprowadza, n ie  były zwyczainem  w  tych  
razach chodzeniem  „po linji najm niejsze­
go oporu", jak. to słuszn ie pisze sanacyjny  
„Kurjer Czerwony". W . Z.

ZAMIAST DODATKU BUDOWLANEGO.
Warszawa, 2-1. 6. (Tolef. wł.) Ag. „Isk ra" 

donosi1; że R ad a  m inistrów  zarezerw ow ała w 
budżecie na rok  1931/2 pewne kwoty, na w y­
płatę specjalnych wynagrodzeń dla pracowni 
ko w kolejowych oraz pocztowych. R aaa rai 
nistrów  upow ażniła ministrów kom unikacji
i poczt do wypłacenia, pracownikom tych  re ­
sortów7 specjalnych renum eracyj w  miej.
śce zniesionego uchw ałą R ady  m inistrów  do­
datku  budowlanego.

Warszawa. 24. 6 (Telef. wł.) Wiadomość 
o mającem nastąpić powołaniu pułkownika 
Kostka-Biemackiego na stanowisko wojewody 
nowogródzkiego wywołała w kolach politycz­
nych bardzo żyw e komentarze. Ukazało się 
już ozporządzenie ministra spraw wojskowych 
o przeniesieniu pułk. Kostka-Biernackiego na 
okres 12 miesięcy w stan nieczynny. Zdaje się, 
że sprawa jego nominacji na wojewodę nowo-

Warszawa, 24. 6. (Telei. wl.) Oluęgowa Ko­
misja Wyborcza Nr 9 w  Płocku ustaliła, że na 
uprawnionych do głosowania 179.969 osób, 
głosowało 135.068. Komisje obwodowe unie­
ważniły 1708 głosów, zaś Komisja Okręgowa 
1917. Ważnych głosów oddano 133,151. Lista

Uniwersytet wiedeński zamknięty
Wiedeń 24. 6. /PA T). D em onstracje st.uden 

tow w W iedniu, jak ie  m iały miejsce wczoiaj 
na uniwersytecie, rozszerzyły się i n a  politech­
nikę. P ra sa  liberalna donosi, ż-e zamknięcie u- 
niw ersytetu nastąpiło  n a  znak protestu prze. 
ciw w yrokow i T rybunału  admimistacyjnego. 
Mają być zam knięte również innie wyższe u- 
czelnie w W iedniu. R ek to r uniw ersytetu wie­
deńskiego oświadczył w czoraj n a . zgrom adze­
niu studentów  niemieckich w  auli uniwesytetu, 
że będzie się s ta ra ł inną drogą o .organizację 
studentów . G rapa studentów  angielskich i a- 
m erykańskich, w, razie stałego zaniknięcia uni- 

iw ersy te tu , zaniie-rza zaskarżyć zarząd Uniwer. 
Isyteh i o zwrot oząśd czesnego.

grodzkiego nie jest ostatecznie zaaecydowaL* 
Podobno nominacji tej opiera się p. premjer 
oraz niektórzy nrnistiowie, z drugiej 6,rony 
jednak przeważa na szali wpływ „czynnika de­
cydującego". W najbliższym czasie dowiemy 
się ostatecznie, czy p. Kostek-biernackł obejmie 
województwo nowogródzkie. (Piszemy o tem 
także na str. 2-giej. —  Uw. Red.).

Nr 1 uzyskała 51.534 głosy i otrzyma dwa 
mandaty, lista Nr 2 Frakcji Rewolucyjnej zdo­
była 356 głosów, lista Nr 4 Stronnictwa Naro­
dowego 31.421 głosów —  1 mandat, lista Nr 7 
Centrolewu 49.807 głosów — 2 mandaty.

 oqo 1

ZNIŻKA DOLARA.
W arszaw a. 24. 6. (Teł. w ł.). W obrotach 

pozagiełdow ych n as tąp iła  zniżka dolara któ­
ry  od dłuższego czasu by! notowany urzędo- 
w7o 8.95. W  sferach g iełdow ych przypuszczają, 
że w  najbliższych dn iach  należy się  Uczyć 
z m ożliwością ustabilizowania się dolara na 
poziomie 8.90, 8.91, 8.92.

t a y  przelot Atlantyku.
Nowy Jo rk  24 czerwca, L otnicy  am erykań­

scy Post i G atty  nawiązali nad ranem  k on tak t 
z parowcami i donoszą, żo znajdują s ,ę  ponad 
A tlantykiem  w połow ie drogi m iędzy Nową 
F unlaudją a  Anglją. O ile nie zmienią się w a­
runki atmosferyczne, spodziew ają się w ylądo­
wać iw, Europie dziś wieczór 24 n e r w *

Urzędowe wyniki wyborów w Płock
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©  c ie m  p fe z a  m m ? . .
Sanacyjna pretensja do Francji.

Z o sy g a ia lu n  p r e te n s ja  do  F ra n c j i  w y­
s tę p u je  rz ą d o w y  „ D z ie n n ik  l ’o z n a ń s k i“ 
'•‘m a w ia ją c  p ro p o zy c jo  I lo o v o ra .

„Mimów oll —  pisze —  nasuwa nam .się 
też myśl o Francji, k tó ra  m ogłaby przez 
właściwe i m ądre w yźyskanio swej sity k a­
pitalistycznej oddać Europio większe usłu­
gi i zniewolić Niemcy do odstąpienia od 
pewnych agresywnych pociągnięć. Orną ga­
nię się Francji sprawiło, że A ustrja  uzależ­
niła się całkowicie od Anglji, a  Niemcy 
pójdą teraz, przynajm niej jakiś czak, •we­
dług waskazań Am eryki. Uczyń iście nie mo­
żemy się łudzić, aby A m eryka przyszła 
Niemcom z pomocą li ty lko  na ich piękne 
oczy, z m otywów litości, czy współczucia. 
K ierow ały nią przećlcWszwsłkiem m otyw y 
egoistyczne i troska o to, aby dać swoim 
obywatelom możność upraw iania .handlo­
w ych stosunków  z sanow aną Europą. T ru­
dno zaprzeczyć, że m etody am erykańskie 
okazały się tu  zakrojone n a  szerszą skalę 
j by ły  zręczniejsze, aniżeli m etody francu­
skie. K ażdy zwolennik paneuropejskiej real 
nej polityki musi ubolewać, że okazja, jaka 
nadarzała się Francji, nie została wyzy­
skana".
„D ziennik Poznański" wypowiada tutaj 

m yśl, którą m y śm y  p ierw si w ypow iedzieli, 
m ianow icie, żeby z okazji udzielen ia  Niem  
com pom ocy finansow ej uzyskać od R ze­
szy  gwarancje d ia naszych granic zachod­
nich. Tylko, gdy m y  chcem y, żebv oolska  
dyplom acja rozpoczęła w tej sprawi' ak 
cję, organ sanacyjny ma pretensje do Frań  
iji, że  ona mogła dać Niemcom potrzebne  
p ieriąd ze, a za to uzyskać potrzebne dla  
P olsk i gwarancje.

Jest to n ieszczcrcść i gra obłudna. Rzą­
dy sanacyjne bowiem  prow adziły na tere­
n ie  m iędzynarodowym  nolityke, która n ie  
mogła być dla Francji przyjemną. K okie­
towały W ęgry i W łochy, a  od Paryża trzy­
m ały s ię  zdała. D oniero teraz dyplomacja 
pomajowa zaczyna rozum ieć, że możemy 
iść  tylko z Francją. A le zam iast stawiać 
Francji bezsensow ne zarzuty, że n ie  d a;e 
Niemcom pieniędzy, pow inna przeprow a­
dzić z Paryżem  rozmowy, którebv dopro­
w adziły  do uzgodnienia naszych i francu­
skich postulatów  w  tej drw ili w  stosunku  
do p i opozycji Hoovera.

P. Kostek-Blernacki wojewodą.
..Kurjer Lwowski" pom ieszcza telegram  

PA Ta z Przem yśla o  w yieździe p. Kostka- 
B iem ack iego  z Przem yśla. Na w ieozorze 
pożegnalnym , urządzonym  przez oficerów, 
oświadczy! — donosi PAT. —  p. K ostek- 
B iem ack i:

„Muszę odejść, gdyż Marszałek wzywa 
mnie na urnę stanowisko".
P. K ostek-Biernacbi w yjechał z W ar­

szaw y, gdzie —  donosi ta sam a PAT. — 
m a s ię  zgłosić u p. m in. S. W., a potem  

,.ma objąć stanowisko Inspektora K. O. P. 
na Wileńszczyźnie".
„Naprzód" zaś donosi, że p. K ostek- 

B iernacki ma objąć urząd starosty w  któ­
rym ś z powiatów. Najbardziej jednak sen ­
sacyjnie brzmią w iadom ości, któro podają 
„Czas" i „111. K urjer Codz.‘\  w edług Któ­
rych p. K ostek-Biernacki został już desy  
gnow any na stanow isko w ojewody nowo 
grodzkiego, a  nom inacja ma się  pojawić 
w  najbliższych dniach.

„Ta nominacja —  pisze „Polonia" —  
osobnika najgorzej może zapijanego w  dne  
juch ostatnich lat Rzeczypospolitej Polskiej 
wywołała gwałtowne sprzeciwy nawet w ło­
nie sanacyjnego gabinetu; —  sprzeciwy te  
omal nie spowodowały przesilenia rządo­
wego. Jednakow oż —  w edług pogłosek, ja ­

sk ie kursu ją  po W arszawie —  rzecz została 
zdecydowana na korzyść K ostka-B iernackic 

'g o  przez t. zw. „czynnik miarodajny", czyli 
innemi słow y przez Piłsudskiego".
Oczy przecieram y ze zdum ienia. W ięc  

w okresie kryzysu gospodarczego, kiedy  
potrzeba skupienia sił społecznych, rząd 
w ysuw a na jedno z naczelnych stanow isk  
w  adm inistracji człow ieka, którego p rze­
szłość bedzie m usiała odepchnąć od n iego  
w iększość społeczeństw a? Nieprawdopodo­
bne!

Poprawa gospodarcza przez zubożenie.
W  zw/iązku z oslatm em i zarządzeniam i 

oszczędnościowemu p isze „Robotnik":
„W edług naszych obliczeń płaca bardzo 

w ielu pracowników  państw ow ych wyniesie 
.• tedy  —  w rezultacie ogólnym —  na lipiec 

o przeszło 35 proc. mniej, aniżeli wynosiła 
jeszcze w  kw ietniu przed pierwszą obniżką 
15-proceutową, a więc pracownik, .k tó ry  
pobierał, mp. w  kw ietniu 313 zł. miesięcz­

n ie , dostanie w dniu 1 lipca 204 złotych. 
Budżet przeciętnej rodziny pracowniczej 

“milsi ulec zupełnie nieprawdopodobnem u

P r z e d w y b o r c z e  w rz e n ie  w H isz o a n l i .
O statnie wiadomości 7 Iliszpanji brzoyą c,o 

raz Tiiopomyilniej; sk ja jny  radykalizm , który 
po ekscesach antykościelnych nieco opalił, bie 
rze teraz góro w maSaeh ludowych, .a rząd '/.a- 
m orry najwidoczniej nie jest zdolny do opano­
wania gę?'1

Ujawniają się naprzód f< rmciit y na terenie 
społecznym, Ze uęszyslkieli prawie stren  kraju 
nadchodzą do M adrytu wiadomości o a rzen i 
i o strajkach. Wpływ- na robotników-''straciły 
nawet socjalistyczne związki zuwn^pA-S. 
byw ają go żeś ąjlne od przewrotu republ kań- 
sklcgp syndykaty  „/.JodneSzunowe''’, t. j. a .  
na.rchisfyTżne i komunistyczne. Nie małą rolę 
odgrywają. tu cęnjrniście wysłannicy M'*4:wy.

M edh.ig'. O m psa’1 grozi stajk  pracowników 
miejskich w Barcelonie. 4ckywcAw w- poi'"'e 
(li,jon. powszechny strajk  w- Sewilli.. Sytuację 
pogar. za jeszcze kryzys %• rolnictwie. Służba 
rolna zrywa koni rakfy^.w  m ajątkach wielkiej 
własności i żąda, usunięcia maszyn (!) z powo­
du, iż lnaązynizae.ja• rolnictwa grozi ręduk.eją 
personal u.

Nie lepiej przedstawiają, się stosunki w dzie­
dzinie życia religijnego. W ydalenie kaidynabi- 
prym asa S&gary z kraju powoduje wprawdzie 
zbiorowe p ro testy  ka.tolikć w z ) oszczęt-ólnych 
miejscowości, a  .o sta tn io  jro te s t Epi.skr.patin 

w ślad za tenu protestam i jednak idzie wzmo.. 
żona ag itacja  żywiolóiw aiilyrcligijnych W e­
dług „Germ anii" głównym zarzutom, który 
rząd republikański stawia, Prymasowi, jeęt to  
że by ł doradcą Alfonsa XII f.; to  miało spowo­
dow ać niechęć ludności do niego talk, żę ..w n 
teresie spokoju publicznego" —  pieni rząd Za... 
m orry w oficjalnej nocie — leży, by Pryma* 
pozostał obecnie zagranicą.-

W  miarę .rozwoju w ypadków  ujawnia" się 
w Hiszpanji teraz ciekawy t t j c  Oto inteligen­
cja liberalna i republikańska, k tóra lak wiel 
ką rolę odegrała w- przeprowadzeniu przewro. 
tu, odsuwa się coraz bardziej od party j lewi­
cy. JDemps1’ donosi, że je s t prawdopodobnem, 
że p artja  liberalnych dem okratów  (typowo in 
tcligencka ‘1 wycofa swoich kandydatów  z list, 
wyborczych i rw w yborach udziału nie weźmie. 
przmi ito o ty le sensacyjnie, że ta p n d ia  pod 
wodzą Alvarc-za jako  jedna z pierwszych pod­
jęta, w alkę o ustrój republikański.

Prócz te j inteligencji, któ/ra z niepokojem 
.patrzy n a  rozwój wypadków, je s t je -z cz a 'd ru ­
gi je j odłam, k tó ry  czynnie angażuje się w ikie 
runku przew rotu rewolucyjnego.

N ależy tu  przedewszystk-em słynny pisarz 
Unamuno. N a zabraniu rw Bejar oświadczył on 
według „Tem psa" w sprawie pokoju ąfcolpcj- 
negn:

Oburzające to oświadczenie jest o tyło cie­
kawe. że p. I  namimo w różył królowi w drwił! 
wyjazdu rychły powrót do  ITiszpanj1; rejitłW'J 
kanie bowiem według jego ówczesnej przepo 
wierhii popadną w takie klapo ty  i w tuk i o tru ­
dności, że sami będą króla prosili q- powrót 
do kraju ... T. Uuamuno w idać lubi z.ud-ąiąć 
radykalnie swmo pogląd2 .,

Tjoż, robi r/.ąd?
W rządzie — et w i er Iza- korespondent liisL.

p;yi.ski ..Germanii" rysuje się kilka kierun­
ków. Brcmjcr Zamorra i minisfe spr.<w w 
wnętrznyi h (Maura) Ją. za, źlistosowanieTii bez. 
w/.głodnyeh środków do  elementów (ewolucji. 
Nie są  jednak należycie poparci przez resztę 
rnhinetu, w który m jod ni są za środkam i lago- 
dnemi i czeka niem ..kortezów i inni jz-aś s-y m- 
patyznją wprost ze skra.jnemi elemąnląini. Ten 
siifiu rzeczy paraliżuj" działalność rząd u k tó ­
ry skul kim n tego liahnsu jo  wśród ekstółnęrfr, 
albo nawet ulega -skrajnym  tendencjom, jak !

ostatnio, -JfljfltTY ogłosił, projekt rozdziału Koś­
cioła od. państw a. .

Jednym z ekstremistów jest minister woj­
ny, Azapa, literat, k tó ry  <w W alencji oświad­
czył, że w.-,nólwinni za. d y k ta tu rę  muszą być
bezwzględnie ukarani; sądzeni z a ś  mówił —
powinni być nie przez „K ortezy" i nie na pod ­
stawie kodeksu karnego, ale przez „300 zdecy- 
dov anych mężów’'... T akie mowy przedstaw i­
cieli rządu ąm szą .Iśc na rękę najskrajniejszym  
ele.mmuorn.

Dlatego już dziś liczą się ze zwycięstwem  
skrajnych żywiołów przy wyhorach w dniu 23 
hr-hi, .Kofieżf*. jak  słychać, m ają obradować 
nie w pałacu parlam entu i(Carrera de Sa.u J"- 
ronimo).;>w.. Madryese, z powodu okropnych n- 
pałów, ale m ają być przcnmśiono do Eakorjah.i, 
gdzie- igórs-kio po wietrze czyni upały znoćniej- 
ęzami.

IV te j  chwili  z a tem  p rzech o d z i  H iszpani'.1 
u t i c z m i e r m e - t r a g i c z n y  o k r e s - s w e g o  ż y c ia  p a ń ­
s tw o w e g o .  T, co*-gorsza, nic zan o s i  s ię  na  raz io  
n a  z w y c ię s tw o  ż w r o l ó w  u m ia rk o w a n v n h  i pań 

wayw o -1 w a rek  v  c h . B. *5.

r o  o g ło s z e n i  j  p la n u  H oow eia.

.P o k ó j jest, rzeczą dobrą, a.b; nip nie_ 
zna żyć w pokoju z grobam i (?)... Mówią
nam : „pokój”. __ lecz nie wńam, Czy poKÓJ
jest możliwy. Wierzę raczej w  wojnę homo, 
wą bez końca (!) i bez ograniczenia (!), po 
jJifEfwŚtó je s t pewną rzeczą, iż obecny ty p  
ustroju gospodarczego musi się zmienić".

skurczeniu, to  skurczenie nie możo pozo­
stać  bez wpływu n a  całą sytuację rynku 
wewnętrznego w  państwie.

Kryzys gospodarczy Polski ma wszelkie 
cechy kryzysu soożycia. Ludzie n a  wsi i lu­
dzie w mieście czy w  m iasteczku nie m ają 
za co kupow ać ani tow arów  przemysło­
w ych. ani towarów rolniczych, ani w vtw o­
rów  drobnego rzemiosła. R edukując płace 
pracowmików państwowych, zachęcając w  
ten sposób do redukcji plac robotniczych 
w fabrykach jeszcze funkcjonujących, rząd 
p. Pry stora pogłębia źródła kryzysu, czyni 
walkę z nim walką beznadziejną, ho nigdy  
i n igdzie niepodobna -odlnidowmć życia go­
spodarczego na powszechnej nędzy obyw a­
teli".

Żydzi w b, Kongresówce —  Rosjanami
W rc llu g  p ism a  „ U n z e r  L e lm n "  w o jrw . 

b ia ło s to c k i o św ia d cz y ł żydom  w cz as ie  w i­
zy ty  w  g m in ie  ż y d o w sk ie j:

■ Bardzo mi przykro, żo żydzi nie zapo­
mnieli jeszcze o czasach niewoli carskiej. 
Żyją jeszcze częstokroć duchem moskala- 
Poznać to  po wielu szczegółach i nie wi­
dać usiłowań do zatarcia tych śladów. Oto 
zauważyłem w jednej z bóżnic b iałostoc­
kich lekko zam azany napis rosyjski „Jewo 
Imperatorskoje Wiel'czestwo". W  drugiem  
miejscu znalazłem carskiego dwugłowego 
orła, a na ulicach słyszy się wielu mówią­
cych po rosyjsku. Rozumiem, żo żydzi roz­
m aw iają po żydowsku. Ale gdy  rozm aw ia­
ją  po rosyjsku, nic będąc rosjanam i, to  już 
szukam  przyczyn tego zjawiska.

Oto zwiedziłem dzisiaj insty tucję  ży­
dow ską; podano mi księgę zapisową, bym 
w niej zaznaczył swą u iz y tę . Ton, k to  po­
dał mi- tę  książkę, oświadczył z dum ą, że 
pochodzi ona jeszcze z czasów rosyjskich 
i że jest w niej jeszcze zapis samego guber­
natora, a to  rzekł do mnie, do wojewody)1.,

N A JPIERW  PRZERW A. POTEM REW IZJA 
PLANU YOUNGA.

Plan 'Hoovera zachęcił, jak  b ilo  do prze­
widzenia, prasę niemiecką do podjęcia propa­
g an d y  w kierunku rewizji planu Younga. P i­
sze się, że m oratorjum  roczne jest n iew ystar­
czające i że dopiero w ydatne zmniejszenie cię­
żarów repatacyjnych przyniesie Niemcom ulgę. 
Pólurzędow a .,G erm ania" podkreśb , że prezy­
dent łiooYer w yraził sic, że ciężar długów pań­
stwowych byłby w czasach norm alnych do 
zniesieniu. Z tego w yciąga, pismo niemieckie 
słuszny wniosek, że FToorcf w ystąpił ze swym 
planem dlatogpy żo czasy są anorm alne, aJe 
nie dlatego, iżby uw ażał ciężary N iem iec za. 
zbyt wielkie. W onec tego czeka jeszcze Niem­
ców wielka i trudna praca, nim przekonają 
św iat, że spłat}' są zbyt w ysokie i muszą u s ta ­
wicznie prowadzić do tragicznych powikłań 
w międzynarodoTt e n  życiu gospodarczem  i po­
litycznym. Ale w  każdym  razie jest to według 
„Germanii"- dolny początek.

Pism a, k tó re  nic są organam i rządu, wypo- 
* iada.ją się w (Jan duchu jeszcze wyraźniej. 
Rząd natom iast jest powściągliwy i ostrożny. 
Nio chce z żądaniem rewizji planu Y ounga w y­
stąp ić  przedwcześnie. Zaczeka., aż plau Uoo- 
\e r a  zostanie przyjęty i dopiero potem będzie 
próbował uzyskać dalsze ulgi.

t
WIELKA MOWA RRUEMNGA.

K anclerz Bruening wygłosił w nocy z w tor- 
ku n a  środę w ielką mowę przez radjo, k tó ra  
była transm itow ana przez liczno rad iostacje 
am erykańskie. W  mowie tej Bruening w yraził 
się najpierw  w słow ach pełnych uznania o wiel 
kodusznym  planie H oovera, a następnie ostrze­
gał społeczeństwo niemieckie, by  się nio łu ­
dziło, ie  jednoroczna przerwa w płaceniu od­
szkodowań przyniesie Niemcom natychm iasto­
w a ulgę. Oszczędności są nadal konieczne.

Z tych  słów  B rueninga wnioskować należy, 
że oprze się on stanow czo próbie w-ydatnego 
zmniejszenia podatków  i oszczędności przew i­
dzianych dekretem  „k ryz j sowym " z dnia. 5-go 
czerwca. Zaraz bowiem po ogłoszeniu propozy­
cji H oovera nodniosły się w  Niemczech glosy, 
że skoro w ydatk i NienYee m n ie jsz ą  się o je ­
den m iljard, a m oże naw et o pó łto ra  miljarda. 
m arek, to  poco ta k  brutalne oszczędności na 
płacach urzędniczych, inwalidach, bezrobot­
nych? Otóż Bruening z fakiem zapatryw aniem  
się nie zgadza. Jego  zdaniem dekre t „k ryzy ­
sow y" musi być w ykonany, by skarb  niemiecki 
m iał pewmą rezerw-ę n a  kry tyczne czasy. Być 
może, że liczy się z tern. iż deficyt budżetowy 
będzie w iększy, niż przewidywano, a może oba­
w ia się, że z powodu oporu F rancji plan Hoo- 
wera zostanie zm ieniony i Niemcy będą jednak 
musiały k ilkaset miljonów zapłacić.

O „FRANCUSKIE CHEQUERS“.
Bruening mówił dalej, żo rozwój Europy 

zależy od tego, czy ei, k tó rzy  byli w rogami 
w w ojnie św iatow ej, zdobędą się n a  decyzje, 
k tórych  od -wszystkich rza.dów i narodów  w y­
m aga straszliw a niedola. P ro jek t am erykański 
utorow ał drogę do tego wielkiego celu, o ile 
ty lko k raje  zainteresow ane okażą wobec pro­
je k tu  ty le  serdeczności, ile jego twT:rea. Szcze­
gólnie w ażną rolę odgryw ają stosunki między 
F ran cją  a  Niemcami. Rząd niemiecki nie za­
niecha ze swej strony  żadnej okazji do w yka­
zania swej dobrej woli. Skoro ty lko dojdzie do 
porozumienia w  spraw ie rocznej przerwy 
w spłatach, wów-czas będzie łatw iej w  otw artej 
dyskusji utorow-ać drogę do w spółpracy na 
w ielką skalę.

W  tych  slow-ach Bruening dal do poznania, 
że życzyłby sobie jakiegoś „francuskiego Che- 
quers". Chciałby być zaproszonym przez rząd 
francuski ta k , ja k  go zaprosił do Cheęuers 
rząd Mac Donalda.

J a k  wodzimy, rząd Brueninga nie wysuwa 
narazie otw arcie żądania rew izii planu Youn

gą, ale daję do poznania, że uważa, ją  za ko­
nieczną. A zatem na pytanie: jednoroczna
przerw a w spłatach, czy rewizja, planu Youn­
ga —  Niemcy odpow iadają: jedno i drugie. 
Najpierw przerwa, potem obniżka ogólnej sumy 
odszkodowań.

USTĘPSTW A FRANCJI.
Stanow isko F rancji jest odmienne. O rewi­

zji planu Y ounga nie chce ona w-ogóle sły­
szeć, a co do rocznej przerwy w spłatach ma 
bardzo wiole zastrzeżeń, gdyż w razie w strzy­
mania sp ła t niemieckich zwiększyłby się ogro­
mnie deficyt budżetow y Francji. Nio może jed ­
nak odrzucić planu U ooicra , skoro przyjęły 
go już w szystkie innie zainteresow ane państw a. 
Wobńć tego F ranćja  zamierza, dom agać się, 
by Niemcy u płaciły przynajmniej t- zw. bez­
w arunkow ą część ra ty , która, w ynosi około 
6D0 lniljonów m arek, z lem jendak, że zosta­
łaby ona wpłacona do Banku W ypłat Między­
narodowych, a. ten m ógłby pożyczyć tę  sumę 
Niemcom na jeden rok. Niedobór w  budżecie 
zamierza F rancja  pokryć królkoterm inoweini 
bonami skarbowemi.

Niewiadomo, cż.yjNiemey sir. ta! iem ustęp ­
stwom 'zadowolą, ale b ed z il'' ono w każdym 
razie d la  nich wielką, nlga.

Zdaje 'się, że nastąp ią  jeszcze dłuższe koli 
fcrencje i ta rg i co do lego, jak  to  jednorocz­
na przerwa, ma w yglądać. W ydaje się jednak  
praw ie pcwncm, że plan llo o rc ra  będzie urze­
czywistniony przynajm niej w swych zasadni­
czych hnjaeh. Jego nasfępstwem będzie prze- 
dew szystkiem  ogólno odprężenie. Spotęguje też 
zaufanie i zmniejszy pesymizm, jak i się zaczął 
szerzy ć w  Europie.

TV sam ych Niemczech wzmocni się Sytuacja 
Brueninga. W ykaże on opozycji nacjonalistycz­
nej, żo jego polityka me pozostała jednak  ber. 
dodatnich skutków . s .  s .

Przeciw zniesieniu powiatu grybowskiego
Z Grybowa piszą nam : —  Nie kw estionu­

j ą c  potrzeby zredukowaniu wmjewództw i  po­
wiatów-, k tó ry ch  istotnie jest za dużo, podnieść 
należy, że prócz względów oszezędnośc"owych, 
decydow ać winny w pojedynczych w ypadkach 
względy ściśle rzeczowe. To nas sk łania do 
zwrócenia uw agi na szkodliwość debatowano- 
go- obecnie zoiwć-nia powiatm gryhow ski.^o .

Narazie powiat’ gryibowski jr*d wlaiściiwio 
Imz gospodarza., bo kieruje n im ,s ta ro s ta 'g ry -  
bow-ski. A m'e je s t rzeczą norm alną, by jeden 
człowiek spraw ow ał cztery  funkcje: k ierow a­
nie dwoma starostw am i i dwoma w ydziałam i 
powiatowemi. T o winno w krótkim  c z a ro  
ustać.

Niebezpieczniejszy jednak d la ludności p o . 
w iatu  grybowskiego jest; w niosek Urzędu W o. 
jowód/jkipgo o zniesienie p o n ia tu , przydziele­
nie go do pew-. gorlickiego i przyłączenie G ry­
bowa do sądu okręg, w  Jaśle , odległego od 
n iektórych gmin tu te jszych  o 100 kim.

Cały szereg względów przemawia przeciw 
temu projektowi. Pow iat ton istnieje od XVT. 
w. z małą przerw ą w XIX. w. Położony w  d o . 
rzecsui rzeki Białej, stanow i dia 6iebia całość 
Przez ten pow iat m a prowadzić skrócona o 
1~ k h r . Mn ja  kolejow a W arszaw a—Krynica., a 
do realizacji tego planu przyczynia się rada 
Grybowa1,, w staw iając oo Toku do  budżetu  od­
powiednie 'kwoty. I

Dla ludności nowiatu centrum komunikach 
stanow i miasto Grybów, obsługujące całą lu­
dność pod każdym  względem.’ Zachodzi p y ta ­
nie, coby się s ta ło  iw razie zniesienia powiatu 
i przyłączenia go do Gorlic? Oto w tym  w y­
padku, gminy położone w dorzeczu Białej, 
czyli iw powiecie gryhowskim, znalazłyby się 
ocl Gorlic oddzielono działam i wód Białej i Ro­
py. 'Zbudowanie zaś nowych dróg, przekracza, 
jących wspomniane działy wód, wymaga nłe-
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tylko wielu lat pracy, ale znacznych Jiiljono  
wych kosztów. Zniesienie więc .powiatu giry. 
fcowekiego, ze względów kom unikacyjnych, 
stanow ić będzie poważny rypadek gospo&ar- 
czy gmin dorzecza Białej, zupełnie odciętych 
od nowego ośrodka.

Zniesienie powiatu odbije się fataln ie tak ­
że pod względem gotspodarczo-hanałowym. 
S tąd  w ysyła się zagranicę rocznie 14 tys. sz tuk 
trzody  i 8 tys. bydła. Zniesien'e urzędów poil- 
tycznwoh w  Grybowie utrudni dalszy rozwój 
handlu.

Dalszym skutkiem  byłoby  odipłynigMe inte­
ligencji i zamikiiięc-ie szkół średnicb. bo m i°j. 
scowa ludność nie m ogłaby ich utrzym ać.

T rzeba sądzie, że te  i inne przyczyny w pły­
n ą  n a  zmianę poglądów władz wyższych i za­
decydują o pozostawieniu powiatu grybow. 
sikfiego. Obywatele.

D o  d z i§ 3 e *s z e ^ o  n u m e r u  „ G ło s u  
N a r o d u 64 z a łą c z a m y  b l a n k i e t y  
P . K „ O . z  p r o ś b ą  d o  P .  T .  A b o ­
n e n t ó w  o  r y c h ł e  n a d e s ł a n i e  

prenumeraty za miesiąc IśpE8G
i  u r e g u lo w a n ie  z a le g ło ś c i  z a  

p o p r z e d ”i i e  m ie s ią c e .

W Beskidach iiąśkich.

y i  m z i c s r i ń m r M

Zaproszenie Polski na Wszpchamerykań- 
ski Kongres Czerwonych Krzyży.

W e w rześn iu  r. b. odbędzie się w Rio de 
J a n e iro  w szecham erykańsk i k ongres Czerw o­
nych Krzyży, n a  k tó ry  zaproszeni b ęd ą  rów ­
n ież  w charak te rze  gości p rzedstaw ic ie le  n a ­
rodowych organizacyj Czerw onych Krzyży 
w  E urop ie. Za pośredn ic tw em  Ligi Czerwo­
nych Krzyży w Paryżu , otrzym ał zaproszenie 
na k ongres rów nież P o lsk i C zerw ony Krzyż, 
k tó ry  w ydeleguje do Rio de J a u e h o  swego 
przedstaw icie la  K ongres am erykańsk i posia­
dać będzie pow ażne znaczenie d la  w szystkich 
organizacyj C zerw onego Krzyza, albow iem  
C zerw ony K rz^ż A m erykańsk i, dzięki w ie l­
k im  zasobom  pieniężnym  i popu larnośc i 
w śród społeczeństw a osiągnął bardzo w ysoki 
Stopień rozw oju  i stanow ić może n iew ą tp li­
w ie w zór d la  eu ropejsk ich  organizacyj Cz K.

Upaństwowienia rejentury.
W  MinSSk Sprawiedliwości opracowyw a­

n y  jest p rojekt ustaw y o upaństw owieniu re­
jen tury . U staw a ta  ma zmienić zasadniczo pod­
staw y ustro ju  no ta rja tu  polskiego w  kierunku 
upaństw ow ienia go.

608 tys. egzekucyj podatkowych 
w Warszawie.

Sekcja egzekucyjna m agistratu  warszaw­
skiego, jak  wynika- ze sprawozdania, za rok 
ub., otrzym ała ogółem 784 270 zleceń egzeku­
cyjnych, w  tej liczbie 608.582 z ty tu łu  podat­
ków i opłat..

Pgóins-polski kongres muzyki religijnej
D rugi w szechpolski kongres m uzyki re li­

g ijn e j odbędzie się w  K rakow ie w  dniach  22 
i 23 lis topada  rb . pod hasłem  po lsk ie j tw ór­
czości religijno-m uzycznej. P ro g ram  kongresu  
p rzew idu je  szereg  koncertów , poświęconych 
sta ropo lsk ie j i w spółczesnej m uzyce re lig ij­
nej. M in. zostanie w ykonana po raz p ierw szy  
w K rakow ie kom pozycja K. Szym anow skiego 
„V eni C rea to r". B iuro K om ite tu  w y koraw - 
czego k o n g resu : K raków , ul. S traszew skiego  
18. (K A P).

Skutki szalonej burzy w powiecie 
wielickim.

O statnia, straszna b u rza  nocna, w yrządzi­
ła  w iele  szkód w  pow iecie w ielickim . T tak , 
w M ałej W si, zapaliła  się od p io ru n a  u  je ­
dnego z gospodarzy stodoła, która w raz ze 
s ta jn ią  i częścią dom u, na sku tek  n ieza rad n o ­
ści i zabobonnego łęk u  w ieśniaków , sp łonęła  
doszczętnie D alszem u rozszerzaniu  się  ognia 
położyła k re s  dopiero  s traż  pożarna z W ie­
liczki

W w ielu  w siach, p io runy  pow aliły  d rze ­
w a, szalony w icher pozryw ał dachy, po łam ał 
gałęzie d rzew  i pow yb ija ł szyby, a  g rad , w iel 
kości p tasiego ja jka, zniszczył w arzyw a i za­
siew y. J. J.

Aresztowanie Reicha.
W  tych dniach aresztow ano w W arszawie 

sa szereg nieuczciwych m anipulacyj, znanego 
na  bruku  warszawskim  i wiedeńskim Aleksan­
d ra  Reicha, k tó ry  swego czasu w ydobył z Mi­
n isterstw a Poczt i Telegiafów  poważną ilość 
-iipniędzy na Tealizację filmu p. t. „Tajemnica 
skrzynki pocztowej". —  Reicha aresztowano 
w  starostw ie grodzkiem , gdzie s ta ra ł się o za­
graniczny paszport.
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W isła , w  czerwcu.
P ierw sze w rażen ie  W isła rob i n a  przy­

jezdnym  przec ię tne : ot, tak a  sob ie m iejsco­
w ość podgórska, jak ich  w iele, z pen s jo n a ta ­
m i i dom kam i góralsk iem i. ładnym  w idokiem  
i tyle. A le, im  d łużej się  jest, tern w ięcej od­
k ryw a się je j n iepospolitych  zalet. P rzede- 
w szystkiem  k lim at ja k iś  dziw nie łagodny i 
m iły, bez w iatru , pogodny, słoneczny. Je d n a  
m oja znajom a określiła  go tak , że m a uczu­
cie, jakby  się ciągle k ąp a ła  w  m leku  — tak a  
łagodna atm osfera opływ a nas  wokoło. P i ży­
tem  — taKa bliskość i obfitość ładnych spa­
cerów , jak  w  żadnem , być m oże, uzdrow isku 
polskiem . J to na różne siły i w ym agan ia : dla 
silnych i zdrow ych — ska la  ogrom nie rozle­
gła, aż do dalszych w ycieczek na Stożek, B a­
ra n ią  G órę, do źródeł W isły, d la  słabych — 
tuż koło dom u. I w szędzie je s t ła d n i0, sw oj­
sko, uroczo i sw obodnie, i w szędzie jest czy­
sta, n ie  skażona niczem  n a tu ra  Można ludzi 
w cale n ie  w idzieć jeśli się tego n ie  chce.

W ąska do lina p rzerzyna pasm a B eskidów , 
w dole rw ie  po kam ien iach  W isła, ta k a  m a­
lu tka , w ąska, a tak a  czysta i w artk a . T ru an o  
uw ierzyć, że ta  sam a rzeka pod W arszaw ą two 
rzy len iw e brudno-żołte wody.

Na łagodnych stokach gór porozrzucane są 
d y sk re tn ie  w  zielen i chow ające się w ille. 
P rzestrzeń , dzieląca je  od sieb ie  zw ykle jest 
dość duża, i to je s t w ie lk ą  za le tą  d la  ludzi 
pragnących  wypocząć. Tylko przy  szosie, w i­
jącej się nad  rzeką, zg rupow ane są  w iększe 
pensjonaty , ho tel, szkoła, kościół, poczta i p a ­
rę  sklepów . T rochę dale j jest już zupełna 
w ieś. W sp an ia łe  s ta re  la sy  wokoło, p rzew aż­
nie jodłow e, gdzien iegdzie bukow e, stąd  n a ­
w et jedna z gór nosi nazw ę Bukow ej. Słę? 
neczne w yręby  i po lany  czerw one są teraz 
od poziom ek. O lbrzym i n a  n ie  w  tym roku 
urodzaj.

B liziu tk ie spacery  do lasu, do doliny 
D ziechcinki, nad potoki, dostępne  są naw et 
d la osób starszych, a pod w zgledem  m alow - 
niczości — n iezrów nane. T rochę dalsze, na 
C zantorję , Stożek, do Z am eczka m yśliw sk ie­
go, n a  B aran ią . N iem a ciężkiej ta trzań sk ie j 
„w spinaczki" , w yn iesien ie je s t łagodne i cały
czas cudne w idoki. Lasy, po lany  na k tórych  I prześliczne.

pob rzęku jąc  dzw oneczkam i pasą się  owce, to 
znów potoki i łąk i. Co za bajeczny wypoczy­
n ek  dla płuc m iejskich . Na Stożku i na Czan- 
to rji są  bardzo  dobrze  zagospodarow ane 
schroniska z restau rac jam i.

C iekaw a bardzo je st ludność tych stron i 
n a jb ard z ie j cha iak tery styczn ie  m oże w łaśn ie 
w ygląda w Istebne j. Są to górale  ew angelicy, 
lu d  bardzo  dorodny, zw łaszcza kobiety , 
w  m ow ie po lsk ie j zachow ujący archaizm y 
nigdzie w iecej n iespo tykane. K obiety  noszą 
ład n e  stro je , £zepeczki p rzy b ran e  ko ronkam i 
w lasu j roboty, haftow ane fartuchy  i szerokie, 
d ług ie  spódnice. L udność jest w szędzie bar 
dzo up rze jm a i miła.

W isła m a tę dużą zaletę, że po trafi ludzi, 
nie p rzepadających  naogoł za w ycieczkam i 
górsk iem i, p rzyciągnąć do nich i dać się 
w' nich rozsm akow ać. P ójdzie tak i m ieszczuch 
n a  n iew ielk i sp ace rek  w góry — i zobaczy 
takie,-w idoki, że pociągnie go jeszcze dalej. A 
potem  jeszcze i jeszcze... I an i się  obejrzy, 
jak  wr p ad n ie  w nam iętność chodzenia po gó­
rach !

Na w szystkich wycieczkach natarczyw ie 
przypom ina mi się w iersz  Pola, k tórego  uczy­
liśm y się  w  dzieciństw ie bezm yślnie:

W  góry, w góry, m iły bracie,
Tam  sw oboda czeka na cię!...

J e s t w tern racja. To oderw7an ie  się od 
zb iorow iska ludzkiego , słońce, pow ietrze  i 
Doszum lasów , dają uczucie zupe łne j sw obo­
dy i n iezależności! Mój Pozę! a kom uż z nas 
tego uczucia n ie  p o trzeb a?

Z stąpiw szy na chw ilę z gór w doliny , w ar­
to zw ieazić pobliski Cieszyn, najdziw niejsze 
m iasto, p rzepo łow ione i rozdarte  m iędzy dw a 
p ań stw a — sta ry  gród piastow y, A już z C ie­
szyna, w raca jąc  przez K atow ice, n ie  można 
się pow strzvm ać p rzed  pokusą  zajechania do 
Ja s trz ę b ia  Z dro ju , gdzie jest najsiln ie jsze  
z so lanek  polskich  źródło radjo-czynne. Do 
Ja s trzę b ia  ludzie przy jeżdżają przedew szyst- 
k lem  po to, żeby się leczyć, do W isły — na 
w ypoczynek i wycieczki. Z resztą wycieczki 
m ożna rob ić i w Ja s trzęb iu , bo okolica jest 
lesista , pagórkow ata, a w idoki na B esk idy  —
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STRAJK MARYNARZY W GDYNI.
Na s ta tk u  „K raków 11 w Gdyni zastrajko- 

wało 28 m arynarzy pokładow ych, k tórym  za­
rząd s ta tk u  postanow ił obniżyć ppnsje o trzy  
procent. Do stra jku  przyłączyli się inni m ary­
narze. Na. zebraniu zawodowych związków m a­
rynarskich  i robotników  transportow ych posta­
nowiono ogłosić strajk wszystkich załóg pa­
rowców, należących do przedsiębiorstw skrę­
towych morskich i śródlądowych. N a skutek 
tego z portu  gdyńskiego nie w yruszył w drogę 
żaden parowiec..

ATAK BANDY PRZEMYTNIKÓW 
NA ŻOŁNIERZY.

Na granicy  polsko-łotewskiej, niedaleko 
Turm ont, kilku żołnierzy KOP. ukry tych  w za­
sadzce, stoczyło w alkę z uzbrojoną, bandą prze­
m ytników, k tórzy  chcieL przekraść się z Ł ot­
w y do Polski. W yw iązała się obustronna strze 
lanina, w czasie k tórej raniono dwóch przem yt­
ników . Bandyci korzystając z ciemnej nocy 
zbiegli. Tiatrzymano ty lko jednego przemytnika, 
wraz z koniem i wozem, na k tórym  było sześć 
worków cukru.
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Przed pełnym seznnem w uzdrowiskach
25 czerwca.

Zakopane. F rek w en c ja  le tn ików  w d a l­
szym ciągu u trzym uje się  na niezm ienionym  
poziom ie, w iększego zjazdu oczekuje się tu­
ta j dop iero  w  pełnym  sezonie w czasie m ie­
sięcy w akazyjnych. Zaznaczyć trzeba, że Za­
kopane jest obecnie wyjątkowo tanie, tak  że 
śm iało  zaryzykow ać można tw ie rdzen ie . !ż 
Z akopane je st w  bieżącym  sezonie najtań - 
szem uzdrow isk iem  Polski. Na p e łn y  sezon 
zapow iedziane są w iększe zawody sportow e, 
o rgan izow ane przez K om ite t Im prez.

T ruskaw iec. Od 15 czerw ca trw a juz 
w I ru sk a w c u  t. zw. g łów ny seżon przy  tłu m ­
nym udzia le  kuracjuszy . Życiodajna ,iNaftu- 
sia“ obężona, przy  innych źródłach także 

w ie lk i ruch. K ąp ie lisko  so lankow o-siarczane 
na P o m iark ach  tru skaw ieck ich  cieszy się za- 
słuzonem  pow odzeniem .

Ojców. Sezon w ycieczkow y i kuracy iny  do­
p isuje tu  w  tym ro k u  w7 całe j pełn i Do now o­
ści należy  otwarcie sztucznych k ąp ieli boro­
winowych, kwaso-węglowych i solankowych  
U ruchom iono tu rów nież fab rykę  O jcow skiej 
wody m in e ra ln e j i  sodowej.

Szczawnica. Ceny w  tym roku  uległy ogól 
n ie  znacznej zniżce. P ension  od 6—10 zL 
dziennie. Pokoje bez utrzymania już od 2.20 
zł. dziennic. Sezon z a p o y ^ f c - i ł ^ i i ^ r o  do­
brze.

Żegiestów7. Z jazd b ar 
część p nkoi w dom ach

pryw atnych już obecnie zajęta. Cena pokoju 
ud 2.50 w z. wyż. U trzym anie w  pensjonatach  
trzecie j ka teg o rji 7 zł., I i-e j i I-ej kat. 7.50 zł. 
bez pokoju. Ceny k ąp ie li od 3.50 zł. T aksa 
8 zł. '
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0 dodatek m.eszk. dla nauczycieli pow. 

makowskiego.
Z .Ma/ko,wa piszą nani: Z powodu sanacyj­

nych zarządzeń inspektora szkolnego p. Za­
k rz e w s k ie j ,  nauczycielstw o powiatu maików, 
skiego dotąd nie o trzym ało dodatku  mie zka- 
jnntwe.go za rok 1028- Mianowicie inspektor p. 
Zakrzewski po przybyciu do Makowa, zmienił 
sposólb w yp ia ty  poborów nauczycielskich 
w  ten sposób, że zam iast sekretarzow i R ady 
szik. powiat., polecił w ykonyw ać ją  dyrek toro­
wi szkoły .powszechnej w  Makowie p. K o sić , 
skiemu, k tó ry  znów podzielił się tą  godnością, 
za zgodą inspektora szkolnego, z gronem mie] 
soowych sił nauczycielskich. W  m arcu b. w 
płatnikiem  poborów nauczycielskich była n a ­
uczycielka w M akow:e p. Szybów iozewa. Otóż 
okazało się, Że po upły.wie przeszło miesiąca 
po wypłacie poborów nauczycielskich przez V- 
Szyihowiczową, znalazła się w  bhirzo R ady 
Szkolnej Powiatow ej lis ta  płatnicza n a  doda­
tek  m ieszkaniowy dla. nauczycielstw a powiatu 
m akowskiego za rok 1928, w  której nie było 
potwierdzeń odbioru n a  łączną, kw otę 2.700 zł.

Co się s ta ło  z pieniędzmi, niewiadomo i kto 
zawinił, dochodzenie wykaże. In s je k to r  szkol­
ny  p. Zakrzewski um yw a od w szystkiego rę­
ce. chociaż jako Przew odniczący R ady Szkol­
nej Pow iatow ej obowiązany był dopilnować 
należytej w ypłaty  w szystkich poborów na­
uczycielskich. a  przynajm niej przekonać się 
osobiście czy n a  listach  płatniczych znajdują 
śi'ę potw ierdzenia odbioru pieniędzy.

P. Szyiboiwiczową zawieszono w spełnianiu 
obowiązków nauczycielskich\

Ale n a  tej afetrze najgorzej wyszło samo 
nauczycielstwo w .powiecie, k tóre w tych cięż­
kich czasach dalej musi czekać na w ypłatę 
dodatku m ieszkaniowego za rok 1928 i Pan 
Bóg w ie  dekad bedzie czekało, i

UNIWERSYTET ROSYJSKI W SZANGH ‘-JU.
WSsiiiLjŚofesorAw oraz studentów wydzia.

uniw ersytetu w C hartiw e, po- 
jk tfę y ife  uniw ersytetu rosyj- 

poczęto re je . 
tej nowej

Na to  idę pieniądze państwowe?
Tygodnik parysk i „P o lak  w e F ra n c ji"  

w Nrze 25 podaje wiadom ość, za ty tu łow aną: 
„S kandal" . O statnio w  P aryżu  pow stało now e 
pism o „D ziennik  po lsk i", który rozpoczął 
swój żywot od p rzed ru k u  znanych artykułów  
Bby‘a, zachw alających p rak ty k i maltuzjań- 
sk ie . „P o lak  w e F ra n c ji"  podaje, że „D zien­
n ik  P o lsk i"  już o trzym ał 120.000 franków  
subw encji, k tó ra  ma n ied ługo  być podw yż­
szoną do .300.000. T ygodnik kato lick i rzuca 
słuszną uw agę p o a  ad resem  naszej am b asa­
dy: „Czy n ie  lep ie j byłoby subw encją  w spo­
móc nędzę wychodźczą, niż pocieszać naród , 
że upod len iem  i grzechem  m ożna dojść do 
szczęścia?"

O pinja w  k ra ju  słuszn ie będzie  zdziw iona, 
że w  dobie tak  ostrego kryzysu, jak i F o lska 
przeżyw a, w P aryżu  zak łada się za p ien iądze  
państw ow e now e w ydaw nictw o, k tó re  w do­
datku  je st lo zsad m k iem  zepsucia i  w aśn i 
w śród  naszego wychodźtw a. (K A P).

Kongres z w i ą z k ó w  niemieckiej młodzieży 
katolickiej w Trewirze.

W sobotę i niedzielę ,w uib. tygodniu  odbył 
się w Trewirze zjazd związków niemieckiej 
młodzieży katolickiej. Na uroczystości przyby 
ło około 15.000 osóń. Z zagranicznych dclagar 
tów  najliczniej była reprezentowana, m łodzief 
francuska. P rzybyli również licznie przedstaw 
wiciele z Polsld, Belgji. Luksem burga i Au-trjŁ 
Obrady otw orzył generalny sekretarz ks. Cle* 
mens, poczem odczytano liczne depesze gratm , 
lacyjne od niemieckich1 biskupów. Serdeczne 
pozdrowienie przesłał przyw ódca partji cen* 
tirum ks. dr, K aas. .Następnie Fr. Staber z DtT-s 
seldorfn wygłosił Teferat n a  tem at „K atolicka 
młodzież w niemieokier.i państwie I narodzie”. 
Po referacie przystąpiono do zm iany s ta tu tu  
związku, uchwalonego iw 1924 r. w  Fuldzle. 
Wieczorem szeregi młodzieży udały  sie dc k la­
sztoru B enedyktynów  na grób Apostoła św 
Macieja, którego szczątki tam  m ają ppoczy. 
wać. Do zebranych przemów5! ks. biskup 3w>  
newasser.

W  niedzielę uroczystości rozpoczęły d e  
Mszą św. w  K atedrze. P o ł em przemanńaii: pre 
zes związlru ks. p ra ła t Wolker i ks- Steina*. 
Solennwn iTe tDeum i błogosław ieństwem  i*- 
dzielon/em przez ks. b iskupa Bornewassera. za 
kończono uroczysi ość w kościele. W  czasie 
obrad, k tó re  odbyły się przed połud-rem . wyi 
głosił generalny dyrek to r katolickiego związ­
ku ludowego („yolkśwerehi") w Mor.adhjum, 
V andervride odczyt na lem at: „Niemiecka
młodzież i niemieckie oaństwo". Zjazd zakoń­
cz ono odśpiewaniem pieśni religijnych.

Nowa ustawa rumuńska o szkołach 
wyznaniowych,

Prezes rady ministrów rum uńskich Jorga 
zawiadomił przewodniczącego partji węgłem  
skiej w  Rumumji, hr. Jerzego Bethlena, i e  
w ciągu bieżącego tygodnia zostanie wmiesi©* 
ny  do parlam entu p ro jek t ustaw y  w sprawie 
reform y szkolnictw a powszechnego, który bę- 
dzie zawierał ważne postanowienia,, dotycząca  
szkół mniejszości narodowych W szystkim  
szkołom wyznaniowym mają być przyznane 
prawa pańctwowc. P rzy w stępowaniu do szkół 
wyznaniow ych uczniowie nie będą podlegali 
żadnym ograniczen^m . Z początkiem  najbliż* 
szego roku akadem ickiego n a  uniw ersytetach 
w  Bukareszcie i w  Kolos,zwarze zosfana otwo- 
rzone in sty tu ty  z węgierskim jYzyfkiem iwy,
1 ładowym.. W szystkie szkoły wyznaniowe bę* 
dą m iały zapewnioną jednakow ą pomoc pań­
stwową, (KAP.).

Próby wydobycia parowca „Phllbert“ .
Koło N antes usta lono  już miejsce, g d »  

doszło do katastro fy  s ta tk u  „S i.” FfiSbart1*. 
Miejsce to  znajduje się w  odległości 250 m e, 
trów  od niebezpiecznej mielizny Chatek er. bę­
dącej [postrachem m arynarzy ze w.zglęau na: 
swą zdradliwość. Nurek, k tó ry  do+arł dw u­
krotnie do szczątków parowca,, stw ieraził, że 
„St. Philbert" zarył się głęboko w szlamie ! 
leży przewrócony na bok. Na, m iejsca katat  
strofy  sprowadzono }ua wsseusie m atcrpii/, 
potrzebne do wydobycia parow ca z dna mor­
skiego. będzie to  jednak połączone % wMkio- 
mi trudnością m y z Dowodu musookojnegc 
w u©m miejscu mor*-, - jeg o  g łęb ok ości. »
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Święto pieśni polskiej w Niemczsch.
IV niedzielo dnia 28 b. m. odbędzie się 

n- Bochum A I-ty  ogółno-zw iązkow y zjazd 
śpiewaczy, połączony z obchodem 25-lecin. 
Związku Polskich Kół Śpiewaczych n a  TYest- 
falję i Nadrenję.

P rogram  uroczystości przoivduje ni. in. wy 
stęp  związkowego chóru zbiorowego (2.000 
osób), pc-pisy -tO kół śpiewaczych, oraz występ 
poznańskiego chóni mieszanego ko ła śpiewu 
„.■Moniuszko".

Humanitarne wystąpienie niemieckie!? 
v ’ lekarzy.

W Kolcn,ji odbył się kongres k  kurzy n :e . 
micckich, k tó ry  między jnnemi ipowział rezolu­
cję. zw racającą s :ę z apelem do  rządu Rzeszy, 
aby  wszedł w porozumienie z rządam i innych 
pań&fw w  jęciu zaw arcia międzynarodowiego 
uftladui. zabraniającego kategorycznie produk­
cji gazów trujących, oraz prowadzen-a kultur 
bak tery j dla celów wojennych. Rezolucja u- 
trzym ana jest w tonie zdecydowanym i s t a ­
nowczo potęp a użycie gazów trujących

9 wypadkfiw wariactwa,
Z Brukseli donoszą o sensacyjnym  wypad­

k u  epidemji szaleństw a. vYe wsi Breedene pod 
Ostendą oszalał 28-Ietnl wieśniak.- TY godzinę 
potem a tak u  furji dostał 2 1 Je tu i robotnik fa­
bryczny, k tó ry  z rewolwerem w  ręce zaczaj 
biec ulicami, teroryzując przechodniów. TY po­
łudnie napad szału d o tk n ą ł 28-Ietnią m atkę 
sześciorga dzieci. Chciała ona. zamordować 
sw oje dzieci, przeszkodzono jednak temu*, 
zw iązując jej ręce i nogi. Tego sam ego dnia 
w ładze policyjne i lekarskie zanotow ały 6 in . 
Mych podobnych, lecz nie ta k  groźnych w ypad 
ków  szaleństw a w te j sam ej .wsi, Ogólnie przy 
puszczają, że rzadko spo tykana n ag ła  ooide- 
■mjia szaleństw a w yw ołana była wielk’mni upa­
łami.

Kolonizacja francuska w Algierze.
Rząd francuski prowadzi obecnie rokow ania 

i  w ładzam i Algieru w  spraw ie w ielkiego planu 
koloauzacyjnego. P rojektow ane jest wybudo­
w anie 4000 wzorowy! h wsi, z których każda 
m a mieć po 100 domów z żelazo-bełonug szpi­
tale, szkoły i t. d. R ealizacja pro jek tu  m a ko­
sztow ać pięć miljardów franków  i pozostaje 
w  związku z kłopotam i ro ln ictw a algierskiego 
n a  tle  b raku  rąk  do pracy, spowodowanego 
em igracją krajow ców  do m iast i do Francji.

Jedna maszyna —  90 .000  robotników.
TY jednej z w ielkich przędzalni bawełny 

fw S tanie law a  óS-frany Zjednoczone), ustawiono 
olbrzym ią m aszynę do  -przerabiania .przędzy, 
k tó rą  obsługuje —  jedna robotnica- Maszyna 
*a przerabia w  ciągu 6 dni tę  sam ą ilość przę­
dzy, dla przygotow ania k tó rej przed 150 la ty  
niezbędną (była w tym  samym czasokresie p ra­
ca 90.000 robotników.

i * 3 lo n ,  k t 6 i  y  s ta r tu j®  i k

bez pomocy z zew nątrz, zosfal skonstruow any  w M edjolanie przez inż F o rliańsk iego  (k tó ­
rego nazw isko nosi). Siła jego m otorów  w ynosi 150 koni parow ym

S B

, W A N D A a w  k m o ( 6 9 t i K

EKSMISJA Z POTYODU WYKOPALISK. 
W STAROŻYTNYCH ATENACH.

TV tych  dniach rozpoczęto w  A tenach pra 
ce w ykopaliskow e w  starej dzielnicy Agory, 
położonej ma pó 'noc od Akropolu. Ludność za. 
m ieszkująca tę  dzielnicę, została  uprzednio 
w yeksm itow ana. P race  wykopaliskowe s ą  firnu  
tow ano przez A m erykanów.

SIEDEM MIL JONÓ 5V KSIĄŻEK W B1BL.IO- 
TEK ACH GMINNYCH W CZECHOSl.OTV.AC.lI

TYedłulg ustaw  czechosłowackich, każda 
gm ina powinna mieć w łasną bibljott-kę publicz­
na. D latego też w e wschodnich k ra jach  Cze­
chosłowacji bibljoteki- te  są  system atycznie za­
kładane. Ogółem bibłjoteki te  posiadają w  ca- 

!łem państw ie przeszło 7 miijonów tomów. P o­
za  Czechami i .Morawami silnie rozwinięte je s t 
czytelnictw o n a  Śląsku Cieszyńskim, gdzie 
w  biblio tekach gm innych znajduje się 260.000 
książek polskich.

20-ienis koronacji króla W. Brytanji
V

w hino M rze  
a Z w l c P f o r g m  „

n llco t Sw. G e n r u t l i i  5 .  t r i  1 2 4 -1 3 .
Epokowy dokument najtragiczniejszych czasów jakk kiedykolwiek ludzkość przetyka. Mouu 
mentalne arcydzieło poświęcone nieśmiertelnej pamięci bonaterów, wszystkich krajńw którzy 

zginęli dla Wolności T Chwały Ojczyzny.

B I T W A  N A D  S O M M Ą
Tragedja miljona poległych. — Gehenna mąk i cierpień, piekło udięezeń i bólu, przeżyte 
podczas tej najokropniejszej bitwy Wielkiej Woiny Światowej w której 1,2-50X00 śolniety 
poległo oobałerską śmiercią. — Wszystko to ukaże potężny film ten z niewiarygodnym wprost 
realizmem. — Wszystkie zdjęcia autentyczna. — Na zawsze zostanie w pamięci widza arcydzieło to, 

nozostan lalące przepotężne aiczem niezatarte wrażenie.

Poetątea. seansów o godzinie 5, 7, i H’10. w niedzielę i święta o godzinie 3, 5, 7, i STO.

flajchłodoiejua sala Krakowa. Widio solosalajiti koszlów tony miejsc normalna.

Lucyferyżm.
MICINSKI — . OŚLEPIA 0RZEL, BIJĄCY SKRZYDŁAMI O GRANITY

Jerzego
Je rz y  F ryderyk  E rnest A lbert —  jak  brzmią 

jJmiona k ró la  angielskiego —  w stąpił na tron 
6 m aja 1910 r. po śmierci ojca swego, króla 
Edw arda VTL IV rok  później 22 czerwca, od­
była się uroczysta koronacja Jerzego V. w 
Gpactwio W estaiins-terskiem na „króla Wielkiej 
B rytanji, Irlundji i Brytyjskich Dominiów- Za­
m orskich''. Tegoż roku w  dniu 12 grm ln'a, J e ­
rzy Y. zostaje koronowany w Delhi, jako ce­
sarz Indyj.’

K ró l Jerzy  Y. kontynuuje rządy dynastii 
Sasko-K ołw gskiej. zapoczątkowanej przez unał- 

rżeńsfwo królowej W iktorji -z k-. Albertem 
Sachsen-Koburg. TY roku 1917, gdy niechęć 
do Niemców wzmogła się. król uroczyśeie p ro­
klam ow ał nową narw ę dynastjb  „Biorąc mod 

■łTrag" nazw ę i ty tu ł Naszej Królewskiej By- 
fcasTji ! R oariny , ipostanowiliśmy. by  odtąd N a­
sz a  D yuastja I Rodzina nosiły nazwę i by ły  
Ipnam jako  Dyn as t ja i Rodzina W indsor i jed-

ino«ize«nie orzekamy się wszelkich tytułów  
■godności niemieckich".

Nazwa dyn«#tji W indsor pochodzi od zam-

P. A n n a  ZahoTska (Saoutri) poddaje 
w „P oisce“ w n ik liw hj krytyce tw órczość T a­
deusza Mimńskiego z okazji w ydan ia  p ie rw ­
szego tom u jego pism  pośm iertnych  p. t. „L u ­
cyfer". A u to rk a  doskonale  w czuła się  w  oso­
b ę  tego w ielk iego  sam otn ika , „ducha  w yżyn­
nego, uclraDowauego w  płaszcz bajron iczny"

„Na rozdrozu czasów- — pisze Z ahorska — 
s ta n ą ł spadkob ierca  m yśli w ątp iącej, k tó ra  
m u  się  s ta ła  n ieuciszona to rtu rą . Z trzech  po­
w rozów  sp ló tł sob ie  p ę ta : naukow ości, p ra g ­
n ień  bu jnego  życia, negacji".

M iciński b o ry k a ł się  r rz e z  całe życie z pro 
B iernatem  L ucyferyzm u. „Lucyferyżm  — w ie ­
dza, m ądrość  w ężow a, zg łęb ien ie  życia w  je ­
go otch łan iach , grzechu  i przew rotności, w al­
k a  w ew nętrzna i u p ad k i p ro w ad zą  ostatecz­
n ie  do poznan ia  s ieb ie , do w yzw olenia sw< je j 
istoty... Choćby m em  było  za tracen ie".

P ro b lem  lucyferyzm u p rzed staw ia  rów ­
nież Słow acki w  „S am uelu  Z borow skim ", 
m otyw  ten także p rzey  ija ł się  s iln ie  w  tw ór­
czości Tad. N alep ińsk iego , zresztą  ucznia Mi- 
cińskiego. Ideow ość M icińskiego w ydaje  się  
ja sn ą  i zrozum iałą  n a  tle  ów czesnych idei 
relig ijnych  Rosji, n a  tle  rew olucji, n a  tle  ów ­
czesnych m an ij teozoficznyck i okultystycz­
nych.

A utor „N ietoty" by ł mocno zbliżony do

k u ltu ry  rosy jsk ie j, k tó ra  sta ła  podór czas pod 
znakiem  M ereźkow skiego, B erd ja jew a. Na 
g ru n c ie  rosy jsk im  affirm acją  doczesności zwy 
ro d u ia ła  w  orgjazm , k tó ry  znalazł się u Mi- 
em skiego w  każdej n iem al jego książce („Ba- 
zylissa T eofanu", „N ieto ta", „K niaź Patm ni- 
ki n n  Bujność ren esan su  i ekstaza m istyczna, 
C hrystus i L ucyfer — oto w iek u is te  antyno- 
m je M icińskiego. P isa rz  ten w szystk ie p ro b le ­
m aty  by tu  i trag e d je  osobiste  i narodow e p rze 
k u w at n a  k le jno ty  sw ej liryk i. Była to liry k a  
przebogata, k ąp iąca  się w o rnam entyce, bi- 
zantyźm ie. J e j n ad m iar, je j p rze ro st o db ił się 
n-a chaotycznej kon stru k cji jego dzieł. Ten 
p rze ro st bogactw a w skazyw ałby  n a  jak ieś  
u k ry te  f p a c je  poely  ze św iatem  W schodu, 
p rzedew szystk iem  ze św iatem  lndy j. „A 
w śród  tego lo t śm ie rte ln ie  zran ionego  oślep 
Tego o rła , b ijącego  skrzydłam i o granity ... 
O ślepłego o rła , k tó ry  zginął, n ie  p rze jrzaw ­
szy do końca... A  duch  by ł w ielk i i sk rzyd la­
ty. JIle  zaw in iła  epoka, ile zaw in iły  lab iry n ty  
b łę d u ?  Czy ten zły czar rzucony n a  poetę p o l­
skiego — to n ie  ostatn i — d a r  D anaow  ro ­
sy jsk ich? W każdym  raz ie  docieka ł „ jak  p rz e ­
kuć sw oje nędzne zjaw isko w  godny Boga 
posąg. „ I  n ie jed n o k ro tn ie  w  chw ili łask i czuł 
Boga‘v‘ — kończy Z ahorska sw ój artyku ł.

Pię it a lady  oceanu*1.
TRANSATLANTYCKI OLBRZYM „M AURETANJA" I JFG O  PRZYGODY.

na „M auretanję", słynącą ze swoich wygód 
i przepychu. T kogó" nie m iała t a  „p iękna lady  
oćdanu" na liście swych pasażerów : K siążę
TYal.ji i inni członkowie królew skiego domu 
W ielkiej B rytanji, Mac Donald i TYinston Chur­
chill, P aderew ski i Szaljapin, E dgar W allace 
i sbwieccy dyplomaci;-: setki miljouerów- am e­
rykańskich, „królów " stali, gumy, samochodów 
i nafty, se tk i słynnych gw iazd filmowych. po­
cząwszy od Fa.jrbainks‘a  i M ary Pickford, a  koń 

•fiza.c naę$haplin if ', w reszcie —  dziesiątki ty ­
sięcy szarych, bezimiennych icmigrantów —  
wszyscy .przeby,wali occa.ii na pokładzie olbrzy­
m a --^A U uirełaT jji".

Nie d la  w szystkich jednak przejazd z jed­
nej c z ę ś c iśw ia ta ,d o  drugiej jest jedynym  ce­
lem. TY pięknych salach klubow ych „M aureta­
nii" pasażerowie sk racają  sobie czas podróży 
g rą  w kartyt. Bridż, poker, baccarat, upraw ia­
ne są. ua wielka, skalę. TYielu też .n iebieskich  
p taków " światowej sław y w  t.ym ty lko  celu 
pndróż odbywa, aby ograć swych bogatych 
partnerów . Kapitan sir Rost.ron w w ieloletniej 
swej p raktyce zanotow ał niejeden wypadek 
ograbia pasażerów przez szulerskie bandy na 
okręcie, to fęż ma już swój skuteczny sposób 
postępowania.

Punktem  honoru dowódcy, każdego okrętu  
jest szybkość parów ca. Ryw alizację kapitanów  
wielkich transatlaaPyekieh jednostek porównać 
by można z r\ w alizacją żokejów. Zdobycie 
„błękitnej w stęgi" za najszybsze przebycie A t­
lantyku jest marzeniem każdego m arynarza. 
Poraź pierwszy „M auretania" zdobyta b łękitną 
wstęgę w roku 1910, w kró tce po swem „na.ro 
dzoniu", pokryw ając odległość z Nowego Jo r­
ku do Trlaudji w  ciągu czterech dni 10 godzin 
i 40 mmut. Przez d ługbszereg  la t „piękna lady  
oceanu" była, poriadaw.ką. błękitnej w stęgi, aż 
przed dwoma la ty  nowowylmdowanyf,niem iecki 
„Brem en" wwdarl jęj palmę pierwszeństwa. 
Odta. 1 .M aurctanja", będąca już dziś prawie 
„staruszką" —  liczy bowiem 23 la ta , usiłuje 
przegonić swego, pod technicznym względem 
bardziej zaawansowanego ryw ala. Co tydzień 
in mai odbyw a się uk ry ty  wyścig, kapitan  no- 
tu j t  w ciszy ilość węzłów, sm utnie k iw a glo- 
w-ą: ...Jeszcze trochę, jeszcze niewiele, a, „pięk­
na lady" zostanie znów królową oceanu".

fpowl.
V R O LA , A NA TLE M E J U 

MIEDZ I NARODOM 5lM W  CZERNIOTYf A C fl

TV m iędzynarodow ym  tu rn ie ju  tenisow ym , 
k tó ry  rozpoczął się w  Czerniowtcach d n ia  21 
bm. udzia ł b io rą  czołowi gracze rum uńscy , 
ponadto  szereg tenisistów ' w ęg iersk ich . Z P o l­
sk i przybyli W arszew ski, D u b ieu sk a  i k ilk u  
innych graczy ze Lw ow a i K rakow a!

MECZ PIEKARSKI TYL FRANCJI.
FrancusK a U nja  S portow a w Bully  Ies

Mm es o rgan izu je  o ryg inalny  m ecz p iłk a rsk i: 
kaw alerow ie  con tra  żonaci. W  drużyn ie  k a ­
walerów ' w ystąp ią Polacy: B anaczek i S ter- 
m ula, a  w  d rużynie żonatych — G aw lik , Bo­
sak, Sboro.

TRIUMF TŁOCZYSSKIEGO 
TY TT IMBLEDON.

W  drugim  dn iu  zawfollów tenisow ych
wr W im bledonio  Ilo czy n sk i po k o n ał w  trzech  
setach inisf-za a rm ji b ry ty jsk ie j Jam eso n a  
7:5, 6 :4  i 6:4, zaś p. Jęd rze jo w sk a  p rzeg rałŁ 
z p. G odefree, w ielok ro tną cham pionką An- 
g lji 6:2, 4:6, 2:6.

GDY KLUBY M E BIJĄ...
Po zaw odach p iłk a rsk ich  w  d n iu  21 bm . 

doszło u a  bo isku  w  Ł ag iew nikach  do k rw a ­
w ej b ó jk i pom iędzy  k lubem  Jed n o ść  i S ile- 
zia. K ilka  osób z obu stron  odniosło bo lesne  
udcrzi m a  k a n re n ia m i. Zajście zlikwidowała, 
policja. Jednego  z rannych  sportow ców  odw ic 
ziono do szpitala.

f ’.,0kr<;fc —  to jaet piękna jja.ni" —  m attia ł 
Kipling. Cżyrż isto tn ie wielkie i piękne parow ­
ce transa tlan tyck ie , zawśze świeże i połysku­
jące n a  słońcu, szj bkom knące i dogodne dla 
pasażerów', nie zasługują, n a  io porównanie? 
V już w każdym  razie uchodzą one za piękną 

lady w  oczach kap itana, k tó ry  przywiązuje 
się do swwgo okrętu, jak  do czlowdeka, otacza­
jąc  gc opieką.

leu Windsor, którego 
Wilhelma ZóY 
nastji N o n r-J  
1000 la t hj 
nów.

‘S tary  „walk m orski", kap itan  sir A rtur 
Rostron, w  ten też sposób odnosi się do swe-1 
go 4-koin i nowego olbrzym a,- jednego z najw ię­
kszych parow ców „wiata, słynnej „Maurefan.ji". 
k tó rą  już przeszło 200 razy prowadził przez 
A tlantyk. Bo też m ożna być dumnym, gdy  sir- 
widzi, jak  fezybko i  spokojnie sunie po falach 
oceanu „pływ ające m iasto", w mżące tysiące 
pasażerów, dziesiątk i tysięcy tonn towarów', 
posiadające potężną, w łasną racljostacie, w łas­
n ą  drukarnię, 'gazetę , w ychodzącą dw a razy 
dziennie, kino i te a tr , basen do pływ-ania,

y sie speejalnem powo1 
W ielu umyślnie przepił­
aby dostać się właśnie

3 l i n o .
Juljusz Verne na ekranie.

K tóż z nas w młodości nic czytał p rz e p ij  
knej opowieści Jtiljana Yernego p. t. „Tamami* 
cza wj|spajf|.? Niebawem będziemy ją  mogli o- 
glądać na ekranie (wytw. Metro-GoldwyD-May- 
cr). Realizacja ipgo filmu naszpikowana była 
trudnościami tcchnicznemi, bowiem jak  w iado­
mo, lwia część akcji „Tajemniczej w yspy1’ roz­
gryw a się pod wodą. Z trudności tych udało się 
jednakże wyjść zwycięsko, konstruu jąc olbrzy­
mie apara ty  do zdjęć pod powierzchnia morza, 
fantastyczne lodzie podwrodnc etc. Film w yko­
nany zosfal całkowicie w kolorach naturalnych 
(.systemem .„Tcchnicolor”) i oczywiście w sy ­
stemie dźwiękowymi. W ytw órnia Metro-Gold- 
wyn-Mayer. w-yprodukowmla ten film TÓwrrej; 
w we.csji polskiej, tak. że nieliczne w obranie 
diaolosd. zrozumiale będą bez w yj?1 ku dla 
wsznstkich.

I \



„GLOS NARODU" z dnia 25-go czerwca 1931 8fr. 5.

Co sfycfi at
rr Jita& owit;.

K raków , dn ia  25-go czerw ca L931 
C z w a r t e k  25: św. W ilhelm 42 
P 1 a  t  e k 26: św. Ja n a  i Paw ia mm 
■ P ią te k  26: wschód słońca o godz. 3 52, za­

chód o godz* 20.13.
 * -------

OSTATNIE DNI W YSTAW Y DUNIKOW­
SKIEGO. Potężna, wystawa D unikowskiego  
w Pałacu Sztuki przy PI. Szczepańskim  ma 
się  ku końcom 1, gdyż już 29 bm. wieczorem  
zostanie zamknięta. Prócz zwiedzających 
z Krakowa, przesunęły się  przez salony P a­
łacu tłumy 7 innych m iast Polski oraz zagra­
nicy. Ostatnio zwiedzili w ystaw ę Duńczycy, 
W ęgrzy, Niemcy, Rumuni i Francuzi. Praw ie 
w szystkie krakowskie szkoły były na tej wy­
stawie.

NA TARG p r z y  ul. Zabłocić w dniu 28 hm. 
spędzono ogółem 194 ko rie . Płacono za bonie 
pojazdowe 350— 700 zł za pociągowe lekkie

.,250 550 z.?., za rzeźne 40—-200 zł. Sprzedano
na wywóz zagranice 6 sztuk, na rzez u yjflco- 
wą, 2. Geny nieco zwyżkowały. Zazn,w .yl **się’ 
popyt, n a  konie wyjazdowe i lekkie robocze.

ŚMIERĆ Wr STUDNI. Specjalny wóz kra­
kow skiej straży  pożarnej z aparatem  ;!'• wycia 
gania ludzi z zatrutych dołów, wyjeżdżał wczo 
raj do  w ypadł,,1: -w Bochni, gdzie do głębokie] 
i-tudni w padł jalFś człowiek. W szelki ra tunek  
był już spóźniony gdyż nieszczęśli wy zmarł.

W PADŁ POD KOLA SAMOCHODU w ul. 
Basztowej 15-letni A leksander Bonkowicz i do 
tk liw :e skaleczył sobie głowę. O ra rę  w ypadku 
przewiózł szofer samochodu na stacje. P ogoto­
wia. gdzie go  opafrzeno.

NIEZW YKŁA PRZYGODA spo tka ła  wczo­
ra j po południu trzech nu/Jczyzn. zażyw ających 
kąpieli wiślanej obok t. zw. dzikiej plaży. An­
drzejowi M arczyńskiemu, Henrykowi TTerbol 

towi i Szymonowi; .Lagęrowi skradziono gardę 
robę z brzegu W isły, tarż, że musieli czekać 
aż 2 godziny zatrm  dostarczono Ui| z m iasta 
.ubrania.

NOŻOWCY GRASUJĄ. Ubiegłej nocy a d  
Ffała poraniona nożem 23-letnia Sabina Ślaz. 
Na.pa.dlo ją  kilku opryszków, w chwili, gdy 
■wchodziła do oramy domu pod L. 1 przy ul. 
Barakow ej, Dekarz Pogotow ia i-twierdził r.nrąr 
na, szyji kolo oka i n a  lewej piersi. Podobny 
w y p a d e k sp o tk a ł 24dctnicgo Józefa Kiańiiher- 
g e ra  n a  ul. f k&wiiiskiej. Pogotow ie ratujoko- 
we .przewiozło oboje rannych do szpitala.

POŻAR. W Nowym Sączu pożar zniszczył 
ta  budowania. Antoniego Padasia, w yrządzając 
szkodę n a  10.009 zł. Przyczyną pożaru była 
wadliwa budowa komina.

6v- włdnłsk# łot&ccfc
w ł a m m  wiejskie: rzy macie ta ir d^brą 

t wode do picia? Przecie* to w arunek zdro­
wia! W  wątpliwym razie bądźcie przezorni 
I lepiej odrazn rahi“'zc if zt sobą już folo- 
,wą zapakow aną oryginalną skrzynkę (50 bo 
telek) zdrowotnej, syntetvcznej wody mine- 
-alnej „GISELTŁR". Niezwykle to sm arzur 
stołowy napój djetetyczny, lecz nie żaden 

jzbylek w tym , tylko troskliwość o zdrowie.* 
Zamówieni? także telefoniczne, natychm iast 
uskuteczniają (w Krakowie franco dom)

RZACA-CHMURSKI, S p . z o . o  KRAKÓW
W  letniskach do nabycia w aptekach, drogerjach.

Znowu katastrofa samolotowa.
W e wtorek późnym wieczorem  zdarzył się  

w Krakowie znowu tragiczny wypadek sa­
molotowy. BronUław Baster 1. 19, należący  
do Aeroklubu akadem ickiego wystartował na 
nowoni lotnisku w  Iłakowicaeh na aparacie 
sportowy m S. 1 do lotu ćwiczebnego nad m ia­
stem, W chwili gdy zamierzał lądować i obni­
żył lot do 50 m. nad ziem ią, aparat wpadł na 
glc w korkociąg i runął na ziem ię grzebiąc

pod sw em i szczątkami nieszczęśliw ego pilota. 
Na pomoc ofierze katastrofy pospieszyli na­
tychmiast żołnierze *ż pobliskiego parku lot­
niczego i w yciągnęli z pod zniszczonej awjo- 
netki ciężko rannego lotnika. Po udzieleniu  
Basterowi pierwszej pomocy przez lekarza  
2-go pułku lotniczego, przewieziono go w gro­
źnym stanie do szpitala św. Łazarza,

■ oOo -

Dziś otwarcia wystawy etnograficznej.
W obec nadejścia z W ystawy Morskiej wnę 

trza jćby kaszubskiej, ęniośćj w y /law y  zakre­
ślona przez inicjatorów w zupełności będzie 
wyczerpana. Dawna izba rybaka kaszubskiego 
z prąstarem i urządzeniami d z :ś natóży do za­
bytków  niezmiernie cenowch, to  też wielką za­
sługą jest znanego zbieracza i m iłośnika prze­
szłości a rt. mai. W ysgckie^o, że zdołał taż  po 
wyjściu Niemców z Pom orza O; bronić’<cila Pol­
ski pozostały i jedyny zabytek kaszubski, go­
dny pierwszorzędnych zbiorów. Dużą atrakcję 
stanow ić będzie panoram a Morskiego Oka, 
obok której u m ie iz^o n o  w nętrze izby krakow  
skńsj o charakterze zupełnie dziś .nieznanym 
a jednak przebogatym w dekoray.jnv.'h walo­
rach powały’, ścian, i pieca, zclcbioimrro k>z_ 
masz-ystym ornamentem, znanym w niektórych 
okolicach ziemi krakow skiej. W szystkie szicze. 
góly w ..rlości eincgrafU zncj z całą pieczoło­
w itością i znawstwem w ykonał wiernie według 
oryginalnych wzorów znany’ etnograf Dr. Ta- 
deusz Seweryn. Z przec;wnoj i-trony MorslUego

Oka znajdujelny izbę góralską, zagospodarowa 
ną wodle potrzeb da,w,nogo a dziś już niemal 
nieznanego w  swej prymity wnośći gazdy. T 
tu  i w szystkie szczegóły charakterystyczno 
w chacie góralskiej zastosowano w całej ra#łnl.

W  poszczególnych regjonach iwidzięć bę- 
d ./e  można również' i pozornie skrom ne okazy, 
d la  nauki jednak  nieoaenione jako  unikaty. 
Mamy tu na myśli narzędzia, łowieckie tna -gru­
bą, i drobna zwierzynę miechy na ryby, przy­
rządy do  zabiegów chirurgicznych z dziadziny 
hodowli koni i t. d. Z braku mieikea część 
mniej ciekawych eksponatów  z konieczności n 
sunieto. a  pozostawiono to. -oo należy do n a j­
hardziej charak terystycznych w artości etno- 
grafcznych’.

, Otwarcie -wystawy nastąpi uroczyście dziś 
we czwartek o godz 7-ntej wieczór w obecno­
ści władz państwowych i komunalnych, i rzed- 
stawicieli nauki i sztuki, rep rezen tan tów  p r a ­
sy, in.Mytocyj naukowych społecznych i t. d.

W Królewcu spłonął

W O D A  K 0L 0 N S K A  
' ®  I M A  J O L A !

DO aKO NAŁ A  
ORZEŹW IAJĄCA

żąda t wszetzu

I = J

stych, i dowiadują się, że są Polakam i —  
wszystkie te  wiadomości znoszą do chat.

Apelujemy serdecznie o pomoc w naszyć 
zamierzeniach i ufamy, że glos nasz nie zosta­
nie bez echa. Utrzymanie jednej pólkolonji wy 
nosi 200 zł., a  trzebaby całą ich siecią ipokryÓ 
Małopolską W schodnią. W -roku bieżącym nie 
można tej akcji umniejszych.

Siła polskości, to siła Kresów! Silne Kresy, 
to bezpieczeństwo całości Państwa i obrona 
granic. Ufamy i oezekniemy pomocy. N aro d o ­
wa Organizacja K obiet w  Krakowie organU 
znje zbiórkę na ten cel. D atki przyjm uje p ro  
zesowa p. Zofja Surzycka, Kraków, Smoleńska 
Nr. 13.

Narodowa Organizacja Kobiet w  Kral owia.

Katastrofalne skutk ourzy gradowej.
Onegdaj popołudniu przeszła burza g ra d o  

wa nad gminami: Szczehiee ce i Wołową, przy* 
czem grad zniszczył zupełnie plony na prze­
strzeni około 160 morgów. —  Na terenie ipow. 
gorlickiego spadł grad  wielkości kurzego jaja, 
w yrządzając bardzo znaczne szkody w polach. 
N adto  zniszczył dachy na wielu dumach.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
„WIELKIE ZAWODN K ONNE" urządza, 5-U 

Bryrra-da kawalerj. w dniu 5 .lipea bi. o godz. 15. 
na MaWf-b Błoniach, rrograim: konkurs militari. 
walka, pióropuszy, konkurs hippiczny in. A a kr*, 
wa dla oficerów, woltyżcrka. pokaz bafeiji kon­
nej. Wyjazd autobusami z pod Esplanady.

REPERTUAR TEATRU. SŁOWACKIEGO.
Czwartek- „Mayeriing" (przeóst. popularne — 

reny  zniżane,').
Piątek: „Sztuba" (przedst. popuła.ruc — ceny 

zniżonej.
Sobota: „I’o żakowskipj drodze" (premjcra — 

nowość). !
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Grwarfek: „Bóg zemsty'1 Sz. Asza (premjera).
Piatek:. jJRinke.na,Ti“ Tollera.
Sobota: .Bóg zemsty11 Sz. Asza (po raz drugi).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT, „W pogoni za diamentem11 (w Jjl. rjl! 

Tcnn MiU.
WANDA: ..Bitwa nad Homma".
ŚWIATOWID: „Czterech ojabłów".
SZTUKA: . Łódź podi odna S 13“.
APCLLO; „Na strunach miłości11.
CORSO: Bardcies „Książe miłości11 (w gł. roli 

Tolin Gilbert), na scenie Mieeio Mirski i tancerka 
Lu Rally z. nowym repertuarem.

WAR-SZ-AWA. ..Niesamowity11. Sensacyjni - po­
wieść U. Walla^e (Jack T reror, A. La Tayttc),

UCIECHA: „Czar Tanga".

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
T jutro odbędą się dwa, popularns przedstawienia, 
po cenach zniżonych dwóch najr iększych sukce­
sów tego sezonu, t. j. dzisiaj sensacyjnego Ira- 
matu habsburskiego Rudolfa Mayerihig-1, jutro 
zaś aktualnej ..Sztuby” Łęczyckiego. Obie sztuki 
■dale dotąd -znajduja licznych slucliaczy. W so­
bole wchodzi na repertuar typowo wakacyjna 
lekka komedja francuskiego pisarza Andró Bira-

najMięks/.y w m ieście dum towarowy. W ieżyczka 5-piętrowego budynku runęła, zrywając 
przewody elektryczne i pozbawiając światła i komunikacji ulicę. Na rycinie straż pożarna

przy pracy. •*>

Rok 1030 był rekordowym co do ilości zamachów
samobój&zych.

W r. 1930 ilość intprwencyj krakowskiego  
Pogotowia rubinkowego znacznie wzrosła
w  stosunku do roku poprzedniego. Ogółem
interw eniow ało Pogotowie w  12.191 wypad­
kach, czyli że przeciętnie w  m iesiącu wyjeż­
dżano do 1.016 wypadków. Od chw ili istnie 
nia Pogotowia a w ięc od 40 lat, w roku ub, 
zaznaczyła się  największa ilość zamachów  
samobójczych, gdyż było ich aż 221, Najwię­
cej zamachów samobójczych przypadło na 
maj (27) zaś najmniej w lutym (11).

Dalej interwenjowało Pogotowie w 756
wypadkach wewnętrznych. 6.177 chirurgicz­
nych, 252 oparzeń, 1493 ocznych, 186 um ysło­
w ym  i nerwowych. 63 porodów i poronień, 
3 odmrożeń, stwierdzono śm ierć w 73 wypad­
kach, przewieziono 2970 chorych. Ogółem

hcn i ,Uo żakcnwkioj drodze" („Ce chcmtn des 
.ćcoliers"), niograna dotąd ,na. żadnej ze scen pol­
skich. natomiast poza Francją mająca już duże 
sukcesy po/.a’«obą. zwłaszcza w berlińskich Ka-ui- 
inerspicic Beinhardta. Jeat to wesoła ilustracja 
T)iezapiv.ecz.'ilnpgo faktu, żc na wywczasach let- 
lich, każdy staje' się trochę swawolnym żakiem. 

Komedje reżvse-uje p. Szyndler.
OSTATNIE 5 DNI W USTĘPÓW DRA PAWŁA 

BARATOWA w  „BAGATELI1'. Dziś premjcra 
Floga- zemsty", dramat Szaloina' Asza, a julro 

głośny dramat E. ToJiera Hinkeman" z. Pawiom 
Baratowem w głównej Mli. Bilety do nabycia 
w kasie teatru ..Bagatela" od godz. 10—2 p : po- 
łudiru i od 4—8,30 wieczór.

opatrzono, względnie przew iczioro 6.906 
mężczyzn, 4717 kobiet, i 571 dzieci do lat 10.
W lecie ub. r, w  czasie plagi żmij sprowadzi­
ło Pogotowie z Francji surowicę przeciw  ja- 
dow-i, którą zaaplikowano w  kilkudziesięciu  
■wypadkach ukąszeń. Pogotow ie krakowskie  
było pierw sze w  Polsce, które to uczyniło, 
oddając ludności M ałopolski, części Kongre­
sów ki i Śląska ogromną przysługę.

Ilość wyjazdów poza rogatki m iasta zwięk  
szyła się  znacznie. Praw ie do wszystkich  
miast, nuastcez»k i wsi wojew. krakow skie­
go w-yjcżdżalo Pogotowie, czy to do węypadku, 
czyteż celem  przew iezienia chorego do szpi­
tala. Do dalszych zaś wyjazdów należały m. 
in.: Krynica, Zakopane, Bystra na Śląsku,
Katowice, Częstochowa, Żywiec itd.

Ratujmy diisci polsKie przed rusyfikacja
M ałopolska wschodnia zagrożona! Itutcniza- 

cja (postępuje! K atujm y dzieci polskie —  przy­
szłość narodu, która w ynaradaw ia sic, zatraca 
język ojczysty, ten najcenniejszy skarb każde­
go narodu

N arodow a Organizacja Kobiet wo Lwowie 
urządza w’ tym celu pólkolonje letnie (w roiku 
ubiegłym urządzono 40 kolonji), n a  których 
dzieci pod opieką ukwalifikowanych ochronia- 
rek słuchają -polskiej mowy, uczą się wierszy­
ków i piosenek, słuchają his-torji dziejów ojczy-

Polecamy świeżo wydane
(d och ód  na k o śc ió ł w  Zabawi >).
Kr. Fr. Wnlczyńtklega:

Pieśni ku czci św. Antoniego z Fadwy
na chór dwugłosowy, okładka dwubar* na, 
pamiątka 700-letniej rocznicy Jogo śmierck 
Cena 60 groszy, z przesyłką pocztową 75 gr. 

Pauli Wgżykćwny:

Kwiat polskiej ziemi
p.ękny obraz sceniczny w 6-Nu odsłonach 
narób żańskia z muzyką K*. Fr. Walezyfiłklegn,
winieta •dekna dwukoiorowa cena *ł, r — 

przesyłtcą pocztowy wraz z dodurKiem: 
z ,  Cześć cnocie" (jako prolog) zł. 1‘20.
do nabycia: W urzędzie parafjalnym w Zabuwie 
D Radłów wot. Krakowslde PKO. Nr 402078.

Szwecja jako kraj turystyki.
Pod tym tytułem wygłosi znany przyjaciel 

Polski -p. Fellenius ze Sztockholmu wyfcad, 
dziś we czwartek 25 fo, m. o godz. 7-no.ej wie­
czorem w sali Muzeum- Przemysłowego, &me* 
Iniska Nr. 9. Wykład ten będzie Sustrowany 
filmem specjalnie sporządzonym dla tej podró­
ży. Po wykładz;e nastąpi zorgenizowanie_To- 
warzystwa szwedzktr-polskiego w Krakowie, 
ma ja ;ego na celu wzajemny kontakt obu nart* 
dów na polu kulturalnem. naukowen.. towarzy* 
skiem, wycieczkowem i t. p. W stęp wolny.

Narodowa Organizacja Kobiet wydala n a st  
odezwę:

W P I S Y
do

HDiatp-iiosi
w Krakowie.

Rok drugi I trzeci Instytutu obejmuje speej* 
lizację na jednym z trzech Wydziałów:

ł) Administracyjnym — z zakresu arlminHtrS- 
cji państwowej i samorządowej,

2) Kolejowym — z zakresu służby ruchów# 
handlowej, -

3) Spółdzielczym — i  zagadnień praktyczny*# 
i teoretycznych, związanych z pracą, w In* 
stytucjach spółdzielczych.

Wstęp na drugi rok maią bez egzaminu: t
1) absolwenci (absolwentki) Trzechletnich Szkół 

Handlowych,
2) os-oby posiadające wyksztaleenio nznanó -za 

równoznaczne,
3) osoby, które ukończyły 6 klas mmnazjY 

nych, 3 kursy seminarjum naucz. 1 szkół 
przpinysfowych.

Za dzieci urzędnikó-w państwowych i wojska; 
Rząd zwraca całkowitą opłatę. Kierownictwo 
Instyłutu przyjmuje wpisy od 25 czerwca 1931 
w unie powszednie od 10—12, 4—o w gr aebu 
Szkoły Fkonomiczno-Haudlowej (b. Akadetnjl 
ITandlrwej) w Kiakowie, ul. Kapucyńska 2, tel, 
112—PO. TI p„ sala Nr, 23.

Wszelkich dędatk.-w^cl) inlormacyj ustnych { 
pisemnych udziela kierownictwo i Sekretarj.il 
Instytut i? w ęodrmacb urzędowych. Tl690k
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Hutnictwo polskis w maju.
W zrost wytwórczości i eksportu.

W m aju  rozpoczęło się  w hu tach  żelaznych 
p ew n e  po lepszen ie  sezonow e w iosenne  n ie- 
w ytrzym ujące je d n ak  po ró w n an ia  z sezonem  
n o rm aln e j kon junkrury . Mimo to wytwórczość 
w e w szystkich działach w zrosła. Zbyt n a  ryn ­
ku  k rajow ym  pozostał na poziom ie m iesiąca 
poprzedniego . S tan  zam ów ień syndykatu  
wzrósł. Z w iększył się  w yw óz zagran icę wy- 
w orów walcownianych., u trzym ując się  w  ten  

sposób  w  dalszym  m ągu na poziom ie prze- 
w yższaiącym  sprzedaż n a  ry n k u  krajow ym . 
:W^ ciągu m iesiąca m aja Syndykal P olskich  
H tft Żelaznych o ad a ł do w ykonan ia  hutom  
19.547 ton w po ró w n an iu  zatem  z m iesiącem  
pop rzedn im  ogólna ilość zam ów ień zw ięk­
szył? się  o 41,63% Zbyt zagran icą  za zaśw iad 
czeniam i eksportow em i w  m aju  rb . zw ięk­
szy! się  w  stosunku  do popi zedniego m iesią­
ca o 9.754 tony, tj o 39,49%. O dbiorcam i na­
szymi byli w  pierw szym  rzedzie Z S. R. R. 
37.818 ton, da ie j R um unja — 378 ton, Jugo- 
s law ja  201 ton , N iem cy — 109 ton i t. d.

Otwarcie wystawy rolniczej w Tarnopolu
W  T arnopo lu  o tw arto  we w torek  w ystaw ę 

ro ln iczą i reg iona lną . O tw arcie poprzedziły  
nabożeństw a w  św iątyniacn  wszystkich 
w yznań. W  kośc iele  p ara fja lnym  odpraw ił 
uroczyste nabożeństw o ks. kanonik dr. Ra- 
tnszny. O tw arcia w ystaw y dokonał w  im ien iu  
rządu  p. m in is te r R eform  Rolnych K ozłow ski. 
.W uroczystości w zięli udz ia ł liczni Drzedsta- 
w icie le  sąsiednich  w ojew ództw , m. tn. przy­
by li: szef d ep a rtam e n tu  M inisterstw a Rolnic- 

t twa Sągajlło, w icew ojew oda lw ow ski Droja- 
nowski. w ojew oda stan isław ow ski Jagodziń­
ski, g en era ło w ie  R um m el, Popowicz i Do- 
woyno-Solłohub. O tw arcie w ystaw y w zbudzi­
ło  w ie lk ie  za in te re so w an ie  w okolicy. W u ro ­
czystości w zięło udzia ł około 5000 osób.

Instytucje pocztowo-telegraficzne.
W edług  d am  oh G łów nego U rzędu  S taty­

stycznego, w  P olsce zna jdu je  się  ogółem 
E.646 insty tucyj pocztowych, w  tem  1,952 
tlrzędów  i  1694  agencyi pocztowych, 3.845 
stacyi te legraficznych  o raz 3.659 sta<yj te le ­
fonów  m iędzym iastow ych.

Z liczby 3.845 stacyj telegraficznych 1,007 
zn a jd u je  s ię  w  w ojew ództw ach cen tralnych ,
1.589 w  zachodnich, 695 w  południow ych i 554 
we w schodnich.

T elefonów  m iędzym iastow ych je s t n a  t e ­
re n ie  w ojew ouztw  cen tralnych 1.002, zacho­
dnich 1.589, południow ych  682, o raz w schod­
n ich  553.

Giełda zbożowa i towarowa.
Pszenica dworska czerwona stand. 30—30,50, 

biała stand. 29—30, targowa stand. 28,50—29. ży­
to  dworskie st-w l. 27—27,5G, targowe stand. 2 6 -  
E7, owi°6 dworski stand. 31- -32, targowy stand 
$0—31, jęczmień na krupy stand 28,50—29,50, 
proch Wiktoija 16—50, p-^ny pasti wny 32—34, 
polny do siewu 36- -39. fasola cukrowa biała 
okrągła 40- 14, biała długa 10—44. biała krótka 
# 8 -  40, Wachtel 40—44 mieszana S4- 37, siano 
słodkie nerwi 9—10, średnie nowe 7—8, k raśn e  
■nowe ó—6, koniczyna nowa U —12, skuma długa 
k - 6  mierzwa luzom 5—5,50, prasowana 5,50—6, 
'•grysik pszenny 57- -58, mąka grysikowa 54—55, 
Sśó % 5-2—53, 65 % 46—17, mąka żytnia okr. Krak. 
65 % 42,50—43, Tazówka żytnia 37 —37.56, graham 
{pszenny 39—40, otręby żyt,nie 15—16,50, pszenne 
£15.50-16, pęeab fabryczny z workiem 40—41, 
rbłoipski z workiem 38—-39. siekanka jęczmienna 
fabryczna 41- —42, chłopska 39- 40. kasza jaglana 
fabryczna 60—70. ta tar czarna cała 85—87 zł.

Tendencja, słaba — dowozy małe

AngieBski .,Do X t t

Oto m odel ang ielsk iego  olbrzym a pow ie trznego , całego z m etalu , k o n k u ren ta  n iem ieck ie­
go „Do X“. W  k ad łu b ie  a p a ra tu  może się po m ieścić 40 pasażerów  i 7 tonn  tow arów .

OFICJALNA GIEŁDA WALLTOWA.
Warszawa 24 czerwca. Dolary 8 95. 8.97. 8.93; 

franki francuskie 35, 35.09, 04.91. Dewizy: jRełśjŁ 
124.26 124,57, 123.95: Buiiapesz-1 155,85. 156.25,
155,4: Bu :areszt 5.32, 5.33%, 5,30 %; Londyn
43.41%. 43.52, 43.31; Noww .Tork telegraficznie 
8,92, 8.94 8,90- Pary" 34.94, 35.(53. 34.85; Praga 
06.40; 26.19. 26,37; Rzw ararja 173.07, 173.50.
172,64; Wiedeń 125.40. 125,71. 125,09; Włochy 
46,72. 46.84, 46.60; Berlin w obrotach prywatnych 
2’ 1,95.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje: Bank Polski 117— 118 — Lilpop 17 — 

Starachowice 9—9.25.
Pożyczki: 4% inwestycyjna 85 — seryjna

89 — 5% kun wersyjna .6.50 — 8 % Listy Zasta­
wne Banku Rosp. Kraj. 94 — 1 % Listy Zasta­
wne Banku Go&p. Kraj. 83,25.

GIEŁDA W ZITJYCHU.
Zurvzh 24 czerwca. Paryż 20.19%, Londyn

1.5,09, Nowy Jo rk  5,15,60, Belgja 71.87%. Włochy 
26.99%, HiL.zpa.nja 50.20. Holandja 267.60. Berlin 
422.46. Wiedeń 72 47. Sztokholm 138.25, Oslo 
■138.10. Kopenhaga 138.10, Sof ja 3.73%,. Pia.ga 
415.25%, Warszawa 57.75, Budapeszt 90.05. Biało- 
sgród 9,12%, Ateuy 6.67%, Konstantynopol 
2,44%, Bukareszt 3.07. Helsingfors 12.97. ”

Oi wtorku dnia 23-go czerwca 
W kinoteatrze

„ ś w i r
DOM  K A T O L IC K I

ul. Straszewskiego 18.

Tyikr cztery dni. Wlelk

T O M  M IX
król cowboy’<5w w potężnym dra­
macie pełnym niebezpiecznych 
przygód i niezwykłych popisów 

odwagi i zręczności p. t.

W pogurr za dinmentam.

1 podwójny program I

DZIECKO CYRKU
film  z życia cyrkow ców  

w  roli głównej

FRANK BARR0
1 Wspaniała ilustracja muzyczna! — Z powodu letniej pory wyświetlamy tylko 2 przedsia- 
I wienia dziennie od godziny 6 i 8 wieczór, w niedzielę i święta od godziny 4, 6 i 8-me.i.

w i d i f t i  h r i l m i  i i n y s l n  U n o .

łiP riy  zmianie adresu prosimy 
r Prenuir oratorów o łapzawe 

podanie dawnego adresu.

Przem ysł ludow y w  Polsce w  głównych dzie­
dzinach swej produkcji, a  w Małopolsee prawie 
w  zupełności wszedł w  pierwszą fi zę kapitali­
stycznej formy tj. „w chałupnictwo” Finanso­
wane przez nakładców  rozmaitego typu 
począwszy od poważnych, pracujących od dzie­
siątek  la t firm  handlowych, spółek producentów  
i spółdzielni, skończywszy na całej falandze 
drobnych, koncesjonow anych i niekoncesiono- 
w anyeh nakładców  i aferzyści w, nie posiadają­
cych nawet k a r t przemysłowych. Ci Ostatni sta­
li się czynnikiem rozkładczym, k tó ry  wy niem i 
należy ze względu na szkody i demoralizację 
jaką wnoszą.

Przesilenie gospodarcze, czyniąc spustosze­
nie w  świecie handlowym, nie oszczędziło także 
poważnych nakładców  "p rze m y słu  ludowego, 
k tó rych  działalność uszczuplają z jpdnej strony 
utrudnienia eksportowe, z drugiej zaś niemniej 
ważne trudności Kredytowe, wywołujące także 
zarazem niemużność i im udzielania kredytów  
chałunnikom, przy finansow ariu produkcji, 0- 
raz zakunnie ^ozdzmlanego surowca.

To niedom agania musiały spowodować w 
wielu w ypadkach cofanie się w  postępie o dzie­
siątki la t wstecz, tj. do załatw ienia spraw  han­
dlowych przez samych producentów, zatem po 
wrotu do dzikiej formy, zabierającej zupełnie 
niepotrzebnie producentom Czas na włóczęgę, 
dający im zarazem sposobność do przepijania 
ciężko zarobionego grosza w  miastach.

Chałupnik niemogąc sam zająć się sprze­
dażą produkcji opuszczony przez nakładcę pa­
da częstokroć ofiarą w yzysku pośrednictwa 
najgorszego typu, którego współudział nietylko 
obliczony je st n a  w yzysk pracownika, lecz co 
gorszo w pływ a n a  obniżenie produkcj, gdys 
przygodny aferzysta licząc na doraźne zyski, na 
krania pracownika do produkcji najtańszego, 
a zatem lichego towaru.

Te smutne objawy widzimy w wszystkich 
niemal działach chałupnictwa, które o ile nie 
będą jaknaiszyhciei i jaknaienergezniej zwal­
czane podciąć muszą siły nabywcze towarow 
w kraju i podkopać zupełnie zdolności ekspor­
towe. Zdarzają się naw et czasom obrazki k ry ­
minalnej natury , a m. sp ry tn y  aferzysta do wa­
gonów załadowanych wyborowym  eksporto­
wym tow arem  koszykarskim  odchodzącym do 
Gdyni, podstępną drogą w rząca do przesyłek 
sw e cenniki i oferty  polecające tow ar ten po 
daleko niższych cenach. Gdy ten tow ar przybę­
dzie na, miejsce przeznaczenia. odK orca zna­
lazłszy takie oferty korzysta  czasem z adre- 

ów .zamawia, albo gorzej w ykonany tow ar, 
łub pochodzący ze skradzionej w ikliny, iozdzie 
lanej przez uczciwego nakładcę, na tow a- przez 
mego zaliczkowany.

Tu nadm ienić nałoży, że .‘akie oszukańcze 
transakcje odbywają się przew ażire po nocach, 
aferzysta w praw ny w tak iej procedurze przy­
bywszy do osiedli koszykarskich1, wykupuje

podstępnie tow ar zaliczkowany i w ykonany z 
nbcego surowca. Są to  częste wypadki oszustw, 
nieuchwytnych przeważnie dla firm nakład­
czych, k tóre naw et niedoohodzą swych . strat, 
dem oralizujących zarazem m asy pracowników.

Odbija się to  jednak ciężko na stosunkach 
eksportowych, niweczy pracę pięćdziesięciolecia 
szkolnictw a zawodowego w Małopolsee, które 
pracow ało intensyw nie nad podniesieniem pro­
dukcji, zdobywając dlań wielkie zamorskie ry n ­
ki eksportu.

Przy wyszkolonym produkcyjnie przemyśle 
chaliraniez-m , zasadniczą rolę odgrywa strona 
handlowa nakładcza, utrzymująca kontakt z 
rynkami krajowymi i zagranicznymi, k tó ra  po­
w inna rozporządzać poważniejszemu środkami 
kredytowem u Tego działu handlu lekcewarzyć 
nie można, gdyż upadek lirm nakładczych po 
c«ąga za sobą kurczenie się produkcji, zatrud­
niającej stutysięczne masy małorolnej i bezrol­
nej ludności.

Upadek produkcji, to spotęgowanie nędzy 
wsi ! grożący napór bezrobotnych mas do 
miast, gdyż nieznachodzą one jak dawniej od­
pływu w sezotiuwej 1 zamorskiej emigracji, co 
Spcwodowaćby musiało szalony w zrost cyfry’ 
bezrobotnych. Należy zatem udzielić poparcia 
kredytowego sumiennym nakładcom, spółkom i 
spółdzielniom, a tępić pośredrioctwo niepowo­
łanych i szkodliwycn afeizystow.

Niemniej w ażną spraw ą je st kw estja zasto­
sowania ulg taryfow ych i bonifikacyj wywozo­
wych, k tórych  braki powodują trudności eks­
portowe, a czasem  i beznadziejność walki kon­
kurencyjnej z towarem  obcymi. N iktby nie 
uwierzył, że koszta przewozu artykułów’ koszy­
karskich z Rudnika do Gdyni wynoszą 20% 
efektywmej ceny samego towaru, gdyż tow ar 
ten jako  lekki a zabierający dużo miejsca nie 
jest uwzględniany jak  zagranicą speejalnem ta ­
ryfowaniem.

Propaganda krajow a jest potrzebna dla 
uifirzjtnama pojemności w ew nętrznych targów, 
a  częstokroć takżn do zwalczania dzelnicowych 
przesądów. Daleko jednak  ważniejszą jest pro­
paganda zagraniczna, zabezpieczająca zdobyte 
tereny eksportowe uświadamiająca także lud 
ność polską, osiedlona poza granicami kraju, a 
przedewszystkiem we wielkich jej zgęszcze- 
nłacb jak Ameryce, gdzie nasz produkt ludo­
wy znachodzi coraz większy zbyt.

Ważnym bardzo czynnikiem propagando­
wym powinna być wystawa światowa w Cbi 
cago, gdzie nasz przemysł ludow y nowimien 
znaleźć jaknajw iększe zainteresowaną;, w tem 
olbrzymiem mieście, które pod względem ilości 
ludności polskiej jest zarazem największemu m k  
stem polskW n no W arszawie. P ropaganda ta  
konieczną jest także dla u trw alen ia już zdoby­
tych  w  Stanach Zjednoczonych rynków  i pozy­
skania nowych', gdyż bezkonku. encyjnie tanis 
siły produkcyjne, i oogactwo surowca, stwa­

rzają bardzo poważne walory dla dalszego roz­
woju naszego przemysłu ludowego.

Zasadniczą, spraw ą popierania przemysłu lu­
dowego wobec jaw nych i u ta jo n jch  bankructw  
nakładców jest wniesienie sanacji w  tej dzie­
dzinie, wyszukiwanie solidnych nakładców  tam  
gdzie ich niema, wzmocnienie istniejących spó­
łek i spółdzielni, oraz otwarcie dlań kredytów  
w bankach pańsl wowych, powiatowych kasach 
kom unalnych i kasach im. Stefczyka.

D la potrzeb m ałopolskiego przemysłu. ludo­
wego niew ystarczają, jak  w  innych dawnych 
dzielnicach ,Bazary Przem ysłu Luaow eąo- 
gdyż.-” pą¥ ęząsjkowa .sprzedaż artykułów  prze 
mywhi ■łlidiAtógo, ^ ró w a ć ź d ń o  d o  całego sze 
regu handli a  ,3 a z a ry ‘‘, stw orzone bez odpo­
wiednich kapitałów  obrotowych, sta ją  się ty lko  
kosztow ną nieustającą w ystawą.

N atom iast należy organizow ać w ysiaw y 
z -okazji wielkich zjazdów w m iastach i wielkich 
m iejscow cśrach  klim atycznych oraz k łaść na­
cisk na w ystaw y zagranicznie i T argi Lipskie, 
które nieprzestaiy być hardz-o ważnym czynni­
kiem  dla światowego handlu.

Tow arzystwa Przemysłu Ludowego powsta 
łe na mocy u s taw y  1 roku 1924, s ta ra ją  się  
przecwdziałaó- w zrastającem u przesileniu, są  
jednak  słabą finansowo nam iastką działalności 
jaką przy’ poważnych środkach finansowych 
spełniał dawniej zikwidowanv W ydział KrajO'- 
wy. rozporządzający funduszem przemysłowym 
o miljonowej wysokości, oraz dotacjam i daw­
nego rządu zaborczego na cele szkolni" Lw a Z3r 
wodowego. Towarzystwa Przemysłu Ludowego 
rozporządzające niewielkim funduszem 250.(100 
zł. na cala Polskę nie są w stanie spełnić zakre­
ślonym  zadania i nic mogą skuł' czni 3 przeć w- 
działać praktykom  aferzystów’ żerujących na 
nędzarzach, jakipini są obecnie olbrzymie masy 
chałupnicze. R. W .

m m i j i  ;  iu  u m m u u n r:

Obrady międzynar. katolicki?] komisji 
radjofonicznei.

W  dniach  12 i 13 bm . obradow ała  w Z ury­
chu m iędzynarodow a kato licka kom isja ra - 
djofoniczna, w k tó re j rep rezen to w an e  są k a ­
to lickie zw iązki rad jofoniczne następujących  
k ra jó w : A nglji, F rancji. P o lsk i, N iem iec, Ho- 
jand ji, Jrland ji, W łoch, Litw y, L uksem burga , 
A ustrji, Szw ajcarji, W ęgier i S tanów  Z jedno­
czonych R eferaty  o m iędzynarodow ej współ­
p racy  w  dziedzin ie rad jofonji i o sto sunku  
katolików  do audycyj radjow yi h w ygłosili ks. 
S pee t (H ilversum ) i ks. L. Esch T. J. (Ko­
lon ia). Po r e fera t?ch  w yw iązała się  ożyw io­
na dyskusja. S tw ierdzono jednog łośn ie , że 
kato licy  w inn i przyczyniać się  do rozbudow y 
radjofonji, i zalecano p rzedstaw icie lom  róż­
nych k rajów  gorliw ą tro sk ę  o to, by p ro g ra ­
m y audycyj uw zg lędn ia ły  w  należyte; m ierze  
kato lick ie w artości k u ltu ra ln e . Zjazr w ysłał 
depeszę hołdow niczą do Oica św. i u sta lił, 
że m iejscem  następnych- w spólnych ob iad , 
k tó re  odbędą się dn ia 1-go czerw ca 1932 r ,  
będzie  W iedeń.

Programy stacyj radiowych,
Piątek 26 czerwca.

Kraków (312.8). G. 1 1 40 Przegląd prasy; U 58 
Sygnał czasu: 12,10 Płyty gramofonowe; 13,10
Komunikat meteorologiczny; 14,50 Komunikat, 
gospodarczy; 15.35 Odczyt z Warszawy?: 16 Płyty 
• umofonow e; 16,30 „Kącik artystyczny L. S. G,“:

16.45 Komunikat dla żeglugi; 16,50 Lekcja fran­
cuskiego; 17,15 Pfyty gra.nioionowa; 17,35 Odczyt 
z Wilna- 18 Koncen ze Lw om ; 19 Rozmaitości; 
19,20 Płyty graimoio iowe; 19,46 Dr Fr, Ameisem- 
„Kosmetyjuh’; 19,55 Komunikat meteorologiczny; 
20 Transmisja z Warszawy; 20,15 Koncert; 22 
Feljeton; 22,15 Transmisja z Warszawy; 22,25 
Program na- dzień następny; 22,30 Muzyka, lekka 
i taneczna.

Lwów '380,7). u ! ’ 6 Audycja dla- chorych w o- 
pracowaniu Ins. M. Rękasa i k oncert; 171( Prze­
gląd gospodarczy w o,pracowaniu p. M. Stawił 
skiego: 19.35 „Rym”  _ uśmiechnięte’1, recytacje 
prof. Oz. Krzyżanowskiego*

Warszawa (1411.8). G. 11,40 Przegląd prasy;
11.58 Sygnał czasu; 12,05 Program 1 dzień bie­
żący; 12,10 Płyty gramofonowe; 13,10 Państwowy 
Instytut Meteorologiczny; 14,50 Koumntknt gospo 
darczy; 15,25 , Zwiedzajcie pobojowiska z r.
1831"; 15,45 Komunikat Głównego Związku Stra­
ży Pożarnych"; 16 Płyty gramoiomowe; 16,30 
^JKącik artystyczny L. S. G.‘ ; 16.45 ff omunikat 
dla żeglugi i rybaków- 16,50 Lckcjs francuskie­
go; 17,15 Płyty gramofonowe; 17,35 Odczyt Z Nil 
na; 18 Muzyka lekka; 19 Rozmaitości; 19,20 Rty 
ty gramofonowe; 19,40 Pańutwowy Instytut Me­
teorologiczny; 20 Prasowy Dziennik Radiowy; 
20,10 Komu-nikał sportowy; 26,1 *■ ćonrer. symfo­
niczny. Wykonawcy: Orkiestra Filhar-nonr War­
szawskiej, Br. V olfstal (dyr.) j L. Holcmnn 
(skrzypce); 22 Feljeton pt.: ..W Nowogródku"; 
22,15 Dodatek do Prasowego Dziennika Radjow-- 
go; 22,20 Kcimiunikaty; 22.25 Program na dzień 
naątępoy] 22,30 Kon-ierl Akademickiego chóru 
we.gierekiego: 23 Muzyka taneczna z kawiarni
,Bagatela" K. Dakowskiego.

Katowice '408.71. G 15.10 Konr-inikat* Pilskie­
go Związku Zrzeozeń Gospodarczych Woiewódz- 
iwa Śląskiego, ora® kom mik?* Tea*wi PcDkiego
15.45 Audycja Cioci He^ dla dzieci; 18 Koncert 
DOpularny z udziałem orkiestry Pol. Woj. S iak ie­
go pod kier. p. A, G rtóoi/a: J9 Codzic-ny odci­
nek powieściowj 19,30 M. Znatowtóż-SzczepaT, ■ 
ska: „Ku tobie idziem ziemio, Matko m sza"; 23 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. Kores­
pondencję bieżącą słuchaczów zagranicznych o- 
mówi dyr Et. Ty mienieeki.
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Zgon gen. Rożena.
Warszawa 24. 6. (Telef. wł.). Dziś w godzi­

nach popołudniowych zmarł w Warszawie 
w wieku lat 56, generał brygady inż. W ład. 
J3xaJRożen, komendant główny Zw. Strzelec­
kiego, były’ komendant garnizonu Warszawy. 
Gen. Rożen był jednym  z najbardziej od lanych 
•współpracownik!'w marsz. Piłsudskiego. Bral 
on udział w robocie strzeleckiej w Krakowie

przed wojną. Pochodził z Kon-greLwowie 
sóu ki.

„Widzewska Manufaktura" wypowiada 
pracę.

W arszaw a. 24. 6. ( I d .  wł.). W najb liż­
szym czasie W idzew ska M anufaktura pod Ło­
dzią m a un ieruchom ić fab rykę  i pozbaw ić 
w’ ten sposób  pracy  około 6.000 robotników . 
D ostaw cą surow ca d la n ie j była firm a w ło­
ska „S tygm at", k tó ra  znalazła się  w  tru d n o ­
ściach płatniczych i podobno zbankru tow ała . 
L ikw idatorzy  firm y zażądali od fab ryk i zw ro­
tu należności. M anufak tura W idzew ska za rea­
gow ała na ło w ciekaw ej form ie, m ianow icie 
w ypow iedzeniem  pracy swoim  robotnikom . 
Na to zareagow ało  M inisterstw o P rzem ysłu  i 
H andlu  w ezw aniem  prezesa M anufaktury  
W idzew skiej do eofnieeia wym ówień. R ep re­
zen tan t M anufaktury  "W idzewskiej p. Kolin 
postaw ił za w aru n ek  cofnięcia w ym ów ień ro­
botnikom  gw aranc ję  ze strony  rządu d la f ir­
m y w łosk ie j za ob ligacje M anufaktury. Rząd 
nie elice zgodzie się na ten w arunek .

Straszna katastrofa samochodowa,
W ilno, 24. 6. (PA T ). „K u rje r  W ileńsk i" 

podaje , że w  pobliżu Zaostrow icz w ydarzyła 
s ię  katastro fa  sam ochodow a. A uto osobowe, 
k tórym  jechali z iem ian ie Bi o recki i Listowicz, 
chcąc w ym inąć przejeżdżający wóz, w padło  
na  slup  telegraficzny. W skutek  uderzen ia , 
sa.mnehód w yw rócił się i stoczył do row u. 
Z pod sam ochodu wydobyto B iereekiego zc 
strzaskaną  czaszką i zm iażdżoną k la tk ą  p ie r­
siow ą. W  drodze do szp ita la  B ierecki zm arł. 
L istow icz odniósł ciężk ie obrażenia .

10-LECIE LICEUM W KRZEMIEŃCU.
Krzemieniec 21. 6. (RAT1). Liceum kr.ennc- 

niecki.e obchodziło uroczystą rocznicę 10Jęcia, 
swego w skrzeszenia. Uroczystość tę  połączono 
t  zakończeniem roku szkolnego.

Z JA Z D  KURATORÓW'.

W arszaw a, 24. 6. (Tet. w i.). Ju tro  rozpo­
czyna się  w  W arszaw ie zjazd ku ra to rów  o k r f  
gów  szkolnych z całe j P o lsk i. O m aw iane b ę ­
dą  sp raw y  o rganizacy jne now ego roku  szkol­
nego  w  szkołach w szystkich typów .

6̂xS;

Dalsza obniżka diet poselskich.
Warszawą, 24. 0. (Tclef. wł.). W dniu wczo­

rajszym wiceminister S tarzyński odbył dłuż­
szą konferencję z marszałkiem Sejmu Swifal- 
skim. W rezultacie tej narady diety poselskie 
od 1 Iipca mają być zredukowane przez roz­
ciągnięcie rozporządzenia Rady Ministrów o 
skasowaniu dodatku stołecznego także na po­
bory członków Sejmu i Senatu. N a 1 lipca po­
słowie i senatorowie o trzym ają d iety wr wybój 
kości 970 zł. Możnahy wysunąć kwestję, czy 
zarządzenie takie, acz słuszne, posiada  podsta­
wy prawne, bo na przykład zniżka diet, posel­
skich o 1~)% nastąpiła na skutek osobnej 
uchwały sejmowej. Oszczędność na dietach po­
selskich wyniesie około 100.000 zt.

NOWY PODATEK KRYZYSOWY.
Warszawa, 24. 6. (Telef. wł.). Łącznie 

z akc ją  oszczędnościową rząd w ydał okólnik, 
naw ołujący do stosowania oszczędności rzeczo­
wych naprzykład przy samochodach, papierze, 
telefonach, delegacjach, wyjazdach i t. d. Po- 
zatem rząd opracował projekt noweli do po­
datku od tantjem, podnoszący dotychczasowy 
podatek o 100??. Przygotow uje się także no­
wy podatek t. zw. podatek kryzysowy, wzoro­
wany na Niemczech. P odatek  ten m ają płacić 
wszyscy, pobierający wynagrodzenia miesięczne 
od 5.000 zł. wzwyż.

Hoover żąda przyjęcia planu bez zastrzeżeń?
Nowy Jork, • 24 czerwca. S ekretarz stanu 

Stinison oświadczył, że spodziewa się, iż już 
w pierwszych, dniach..lipca będzie mógł rozpo­
cząć podróż d.o Europy.,,

Nowy Jork, 24 czerwca. Z kół poinformo­
wanych donoszą, że rząd waszyngtoński dał 
Francji do zrozumienia, iż warunkowe przyję­
cie propozycji Hoovera nie byłoby w W aszyng­
tonie mile widziane.

Odpowiedź Francji gotowa.
Paryż, 24 czerwca. Na dzisiejszej ‘radzie 

ministrów, jaka odbyła się w pałacu Elizej­
skim pod przewodnictwem prezydenta Doume- 
ra, ustalona została treść odpowiedzi francu­
skiej na inicjatywę Hoovera. Po południu nota 
francuska wręczona została ambasadorowi ame 
rykańskiemu w Paryżu. Treść jej zostanie po­
dana do wiadomości Izby francuskiej na posie­
dzeniu piątkowem.

STIMSON ODWOŁAŁ SWĄ MOWĘ. „
Nowry Jo rk , 21 czerwca. Po-dłuższej konfe- 

rencjńi z prezydentem  IIoocerem Stiinsen od­
wołał zapowiedzianą mowę w spraw ie akc ji Hoo 
cera, ja k ą  m iał ubiegłej nocy wygłosić przez 
radjo am cryakńskic. Z kół poinform owanych 
donoszą, że do tego kroku  skłonił Stim sona

Hoovcr z tego powodu, iż niewiadomo, jakie 
stanow isko zajmie w  te j kw estji F rancja.

NIEMCY ZGADZAJĄ SIĘ.
W aszyngton, 24- czerwca. Am basador nie­

miecki w’ W aszyngtonie w ręczył w czoraj se­
kretarzow i stanu  Stimsonowi odpowiedź rządu 
niemieckiego n ąpropojsycjc IIoovera. Rząd nie 
miecki wyraża prezydentowi Hooverowi po­
dziękowanie za podjęcie inicjatywy i zgadza 
się na propozycję bez zastrzeżeń.

WŁOCHY PRZYJMUJĄ.
Rzym, 24 czerwca. Mussołiui polecił am ba­

sadorowi włoskiemu w  W aszyngtonie, aby za­
wiadomił rząd am erykański, iż rząd włoski 
przyjm uje propozycję H oovera w sprawne za­
wieszenia spłat długów  w ojennych.

TREŚĆ NOTY MUSSOLINIEGO.
Rzym, 24 czerwca. Odpowiedź Mussolinicgo 

uą propozycję H oovera brzmi następująco: 
„Propozycja rządu  am erykańskiego została  
przeze mnio dokładnie zbadana. P ro jek t ten, 
aczkolw iek nak łada n a  W łochy ciężkie ofiary, 
spo tka ł się zasadniczo z uznaniem. Zastrzegam 
się jednak, że w przeciągu szybkiego czasu 
prześlę rządowi am erykańskiem u pewne uwagi 
zm ierzające do sprawiedliwego i praktycznego 
zastosow ania inicjatyw y rządu am orykań- 
skiego“.

Jeszcze w czo ra j
b y ł  ob Ja rfy  

S kąd t i k  z rn ien n e
losów  k a r t y !  

Otóż wpadł r*
p o m y ił  krótRTjr 

Kupić ERDAŁ
oto skutki1!

Pasfa do obuwia

* 1  t a l
Wyrób krajowy
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Rok zał. 

1880. I ia is to  skini! Tal.
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F O R T E P I A N Ó W  
Firm? W Ł A D Y S Ł A W  B 0 L 0 Ń S K I

(dawnie] Zygm, Rtba) 
Kraków, Rynek Ołówny 94.

(Pałac Spiski)

poleca w  wielkim wyborze Kratowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, fitharmonja
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, r gwa­

rancją zawsze na składzie.
W ła sn a  S a la  K o n c e r to w a .

®: :®
Afbanja prosi Włochy o zasiłek.

iRzym 24 czerwca. Rząd albański zwrócił 
rlę do  Tządu -włoskiego z prośbą, aby dopomógł 
lAłbamji do  (przetrwania (kryzysu finansowego 
! w  tym celu przyznał rządowi albańskiemu 
roczną pomoc w wysokości 10 miljonów fran­
ków w  złocie na przeciąg lat dziesięciu, która 
to  suma miałaby być integralną częścią bud- 
ifcetu albańskiego. J a k  donoszą, oficjalnie, rząj 
w łoski biorąc pod rozw agę -ścielą współpracę 
polityczną i przyjazno stosunki z Albanią, zgo 
dz*ł się w zasadzie na żądaną pomoc finanso­
wą z tern, że żądana suma będzie Albanji wy­
płacana rocznie w  formie bezprocentowej po­
tyczki, której zwrot nastąpi w miarę możności 
finansowej Albanji bez określonego bliżej ter­
minu. Celem omówienia szczegółów p •djaw 
zostały  rokowania, m iędzy obydwom a rząda­
mi. !

HURAGAN W BRAZYLJL
Nowy Jork, 24 czerwca. Dzienniki donoszą 

r. Rio de Janeiro , że ponad środkowo-zachodnią 
częścią Brazylji szalał wczoraj gwałtowny hu­
ragan. k tó ry  wyrządził znaczne szkody. W mie 
iście Sao Louis de Carceres zniszgzyl huragan 
kilkadziesiąt demów, przyczem 10 osób ponio­
sło śmierć.

Z AMERYKI LECĄ DO DANJf.
Nowy Jork 24 czerwca. Lotnicy duńscy 

JTillig i Holris w ystartow ali dziś rano z Har.
• hour Grace na Nowej Funlandji do Kopem
W ; .

Y,iV A i i
j  N A JN O W S Z E  T O R E B K I D A M SK IE ,

NECESERY, MANICUR, TEKI NA AKTA, 
P O R T F E L E ,  P A P IE R O Ś N IC E ,  

PORTMONETKI, TORBY. 

A N A ST A Z Y  F R 0 N C Z  Kraków, Florjańska 17.
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Przedłużenie traktatu sowiecko-niemieckiego.
Moskwa 21. 6. (PAT). Dziś 24 czerwca za­

stępca komisarza spraw zagranicznych Kres. 
tynskij i ambasador niemiecki v. Dircksen pod 
pTali w  Moskwie protokół o przedłużeniu mo­
cy obowiązującej paktu, zawartego między Z 
S, R. R. a Rzeszą niemiecką dnia 24 czerwca

1926 r. -w Berlinie. Równocześnie termin obo­
wiązywania konwencji, zawartej przez oba 
rządy iw sprawie procedury koncyljacyjnej ze 
stał uzależniony od trwania mocy obowiązują, 
cej wyżej wzmiamkowan~>go paktu.

0 poparcie misjonarzy w Afryce.
Genewa, 24. 6. (FAT). N a dzLsiejszem posie­

dzeniu międzynarodowej konferencji w sprawie 
ochrony młodzieży afrykańskiej, wysłuchano
sprawozdania de Cleene’a w spraw ie działalno­
ści Międzynarodowej Ligi ochrony dzieci w 
Kongo belgijski cm.

Zkolei niemiecki misjonarz kato licki Kassie- 
łe dom agał się. ażeby nie n iszczono . istnieją­
cych’ od stuleci dobrych zwyczajów tubylców. 
Pozatcm Kassielo wypowiedział się. za udziele­
niem większej swobody działania misjonarzom 
oraz przyznania ułatwień w dziedzinie szerze­
nia wiary wT Afryce.

Londyn, 24 czerwca. Izba gmin odrzuciła 
wczoraj wieczór wniosek liberałów w sprawie 
drobnej zmiany w ustawie podatkowej -więk­
szością siedmiu głosów. Rząd Mac Donalda wy 
powiedział się przeciw przyjęciu wniosku.

włoski wręczył

Obrady Str. Ludowego.
Warszawa 24. 6. (Telef. iwł.j. Pod przewo­

dnictwem posła Wrony odbyło się pet-i od ze­
nie Komitetu W ykonawczego Stronnictwa Lu­
dowego przy udziale członków innych władz 
partyjnych. Pose! Róg przedstawił sytuację 
polityczną, oraz stosunek Stronnictwa do in­
nych opozycyjnych ugrupowań. Wśród rezo. 
lucyj jest również rezolucja, mająca charak­
ter zasadniczy, i

LOTNICY ANGIELSCY W WARSZAWIE.

Warszawa, 24. 6. (Telef. wł) Dwaj lotnicy  
angielscy: Stack i Chaplin, odbywający loty  
z Londynu do różnych stolic europejskich, 
przybyli w  dniu dzisiejszym do Warszawy 
o godz. 12.30, przyczem z Londynu wylecieli 
o godz. 3 rano. Lotnicy angielscy odlecieli 
o godz. 2.30 po południu z powrotem do Lon­
dynu. Jeżeli dziś wieczorem wrócą do stolicy 
Anglji, to będzie to trasa najdłuższa w ciąguRzym. 24 czerwca. Rząd wtusKi w rę cz a  ,

dziś W atykanowi odpowiedź na notę z 12 bm. [ doby, odbyta przez nich.
Wiedeń 24. 6. (PAT). W czoraj z niezna­

nych powodów spłonęła auetrjacka fabryka 
wagonów w Elsenfcld., Zniszczeniu uległa wiel­
ka hala do m ontow ania wagonów ę rozmia­
rach 17.000 m% " - "  ■

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
low anie prenumeraty.

Kraków otrzyma 127 „radnych".
W ojewoda krakow ski >p. Kwaśniewski, k tó ­

ry wrócił we w torek wieczorem zo sto licy  dó 
K rakowa, przywiózł decyzję Min. Spr. Wewn. 
w sprawie nowego ukształtow ania zarządu m. 
Krakowa. Dotychczasowa rada przyboczna 
•prez. m. K rakow a ma być rozw iązana, a  w jej 
miejsce powołana ma być nowa rada m iejska, 
k tó ra  składać się będzie ze 127 członków.

P rzy powoływaniu nowej rady miejskiej m a­
ją. być uwzględnieni członkowi© sta re j rady  
miejskiej i członkowie dotychczasowego prezy­
diom m. Krakow a. Norva rada m iejska dokona 
wyboru prezydenta m iasta, którym  zostanie 
niewątpliwie pułk. Belina-Prażm owski oraz 
czteroh wiceprezydentów, n a  k tóre to  stanow i­
sk a  upatrzeni są: b. w icewojewoda krakow ski 
dr. Duch, w iceprezydent dr. Landau, wicepre­
zydent Ostrowski i pułk. dr. Koroiewicz.

Zatwierdzony przez Min. Spr. Wewn. pro­
jek t województw a wejdzie w  p ią tek  n a  posie­
dzenie wydziału wojewódzkiego, poezem w so­
botę ma się ukazać resk ryp t wojewody, roz­
w iązujący radę przyboczną, i powołującą now ą 
radę miejską.

Tragedja o nic.
W ostatnich dniach została zerw ana tablica 

Myśli Mocarstwowej (sanacyjnej organizacji 
akad.), znajdująca się w  w estibulu uniw ersy­
tetu . W  związku z tern p. R ek to r Załęski w y­
dał odezwę, k tórej najw ażniejszy ustęp  brzmi: 
..Najsmutnicjszem w tym  fakcie jest to , żc zna­
lazło się indywiduum  (sic!), k tóro  się tego nie­
kulturalnego, niekoleżcńskicgo i niem ądrego 
w swej dziecinnej bezcelowości czynu dopu­
ściło: W szak w liczbie 7000 studentów  muszą 
się (!) znajdować ludzie o niskiej ku ltu rze  {!), 
o niskiej inteligencji (!), lub zgoła nawet mo­
ralnie, lub umysłowo chorzy (!), jakim niewąt­
pliwie był sprawca czynu“.

W ydaje się nam , że ten  drobny, choć nie­
w ątpliw ie nielojalny (o ile nio był przypadko­
wym) czyn nie zasługuje aż na tak  dram atycz­
no potępienie zo strony  p. R ektora.

Prof. Tarnawski —  min. Kozłowski
W arszawa, 24. 6. (Tel. w ł.). W tych dniach 

odbyło s ię  w  W arszawie w  kom isji dyscypli­
narnej dla spraw profesorów uniwersytetów  
rozprawa apelacyjna przeciwko prof. Un. Ja­
na Kazimierza w e Lw ow ie dr. Wfad. Tarnaw­
skiemu. Była ona ostatecznie zakończeniem  
zajścia m iędzy prof. Tarnawskim, a obecnym  
ministrem reform rolnych prof. K ozłowskim .
W grudniu ub. roku prof. K ozłowski po m ia­
nowaniu go m inisterm  przybył do Lwowa  
na promocję jednego ze swych słuchaczy. • 
Prof. Tarnawski, który był w tedy na U niw er­
sytecie, odm ówił w  obecności k ilku profeso­
rów podania ręki m inistrowi K ozłowskiem u, 
co uzasadnił słowami:

„Zwierzyna m yśliwym  ręki n ie podaje",
, Ironiczny ten zwrot był aluzją do zacho­

wania się  sanacji w  czasie wyborów i w  spra­
w ie brzeskiej. Min. K ozłowski w niósł skargę 
do senatu akadem ickiego. Komisja dyscypli­
narna senatu U niw. J. K. wyraziła prof. Tar­
nawskiem u upom nienie. Od tego orzeczenia  
zarówno rzecznik oskarżenia, jak i  prof. Tar­
nawski zaapelowali do wyższej kom isji dy­
scyplinarnej. Rozprawa odbyła się  w  gmachu  
Min. Wyznań i Ośw. Pub. W skład kom isji 
wchodzili prof. K oszcm bar-Łyskowski, (Un. 
W arsz.). prof. R adziszewski (Polit. W arszaw­
ska), M ikułowski-Pom orski (Szkoła Gosp. 
W iejskiego). Oskarżał prof. W acław Makow­
ski, bronił prof. Głąbiński. Kom isja zaostrzy­
ła wyrok lw ow skiej kom isji dyscyplinarnej 
i udzieliła prof. Tarnawskiemu nagany.

 oOo----------
Czemiowce, 24. 6, (PAT). W tych  dniaeli do  

konano śmiałej kradzieży u ozerniowieckiego 
kupca H erm ana K ram era, którem u niew ykryei 
włamywacze skradli w  w alucie rum uńskiej i  do- 
łaracK około 1 miljona lei.



Str. «. „GLOS NARODU" z dnia 25-go czerwca rsOT- Nr. 168.

ANTONI M ARCZYŃSKI. 36

„ G a z
—  Nie widzę jednak związku pomiędzy 

przyjazdem mrs. Ridley, a...
i—'N ie widzisz? A  jak się baba dowie, 

że zamieszkałem tu pod jednym dachem  
z rzekomą kuzynką* to co?

—  Hm, umieść mrs. R idley na piętrze, 
obok Rusanowa, a  sam odgródź się na dole 
Patrickiem, „tym starym durniem", jak go 
nazywasz... Ale najlepsza rada taka: poz­
bądź się jak najrychlej Rusanowa, a „ku­
zynka", za nim pociągnie. Tak będzie naj­
lepiej... No, mój stary, pora jechać po chi­
rurga.

Po wyjeździe chirurga, sir James w ez­
w ał do sw ego gabinetu Patricka oraz ku­
charza Toma, i oznajmił im nowinę o „ku­
zynce". —  K iedy przybędzie, jeszcze nie 
wiem, —  łgał, mnąc w  palcach jakąś koper­
tę; —  narazie dostałem tylko list. Przypu­
szczam, że mrs. R idley zatelefonuje z drogi 
'̂ Ue wezwałem wa.s tu poto, aby... —  tu na 
fozleniwionych dryblasów lunął ulewny 
deszcz rozkazów, pouczeń, wskazówek, jak 
należy się zachować wobec kuzynki gospo­
darza i wobec jego „przyjaciela", który le- 
'tj bez ducha na piętrze, na skutek wypad- 
ku automobilowego. O tym wypadku wara 
rozpowiadać, aby się okrężną drogą nie do­
niosło do żony „biednego przyjaciela", oso­
by chorej na serce, która m ogłaby przypła­
cić śmiercią wiadomość o nieszczęściu mę­
ża.

Dryblasy w ysłuchały tego z nabożeń­
stwem, nadmieniły tylko, że przydałoby się 
wziąć trzeciego służącego do pomocy, albo 
pokojówkę, bo co trzy osoby obsłużyć, to 
nie jedną, a  sir Patrick długo nie mógł 
ochłonąć ze zdumienia, że skomponowanie 
tylu łgarstw  poszło mu tak gładko, „prima 
vista“.

Nazajutrz popołudniu, gdy  wybierał się 
właśnie na dworzec po „kuzynkę" doręczo­
no mu list, w ysłany z Paryża pocztą lotni- 
szą. Tymi razem Patrick siedział przy kie­
rownicy, wiec sir James mógł sobie spokoj­
nie list przeczytać w  samochodzie. —  Od 
mojego detektywa, —  mruknął, rzuciwszy 
okiem na stampilę firmową w  lewym rogu 
blankietu; —  czyżby Dorothy już zwęszy- 
łav —  zaniepokoił się, lecz nagle twarz w yj 
pogodziła mu się, i uśmiech szczęścia ją 
okrasił. Z wzrastającem wzruszeniem i raj 
dością połykał wiersze pisma:

„Czcigodny Panie!
Z prawdziwą przyjemnością donoszę 

Panu, że nareszcie zdobyłem potrzebna 
dowody- Pańska Małżonka przybyła 
wczoraj do Paryża i zajechała do hotelu 
„de Paris" Bd. de la Madeleine, i zamel­
dowała się fałszywie jako Dorothy La - 
pin, żona niejakiego Raphaela Lapin, 
tamże zamieszkałego od kilku dni.

O godz. 21-ej mm. 48 weszła do jego 
pokoju, i pozostała tam do 7-mej 15 ra­
no. Dla ścisłości zaznaczam, że o godz. 
22-ej min. 12 wniesiono tamże z Jej po­
lecenie dwie butelki szampana, które ra- 

, no były  puste, że wymienionego pana 
Lapin całowała w obecności 'służby- a

o godz. 23-ciej min. 47 zgasła w  pokoju 
ostatnia lampa, to niewątpliwe dowody 

.: wiarołomstwa Pańskiej Małżonki.
Donosząc o tem . z prawdziwą przy­

jemnością, proszę o dalsze dyrektywy 1 
małą zaliczkę na poczet mego honorar- 
jum, oraz kreślę się. z głębokiem powa­
żaniem,

zawsze do usług gotowy  
George Mac Macay. 
detektyw  prywatny.

—  Patrick! —  wrzasnął sir James, gdy  
auto zajechało przed brzydki budynek dwor 
ca w  Cannes. —  Ty stary durniu, masz 
tutaj 100 franków na piwo, bom rad i szczę­
śliwy, jak już od lat nie byłem.

—  Dziękuję, sir. —  Stary wyga zmru­
żył domyślnie oko. —  Kuzynka! —  bąknął 
domyślnie, zjeżdżając w  cień. pod drzewa.

Zaledwie dziesięć osób wysiadło z pary­
skiego pociągu, w tej liczbie 3 kobiety, je­
dna staruszka siwowłosa- jedna piękna, ele­
gancka dama, i wreszcie blada, anemiczna 
dziewczyna, objuczona tuzinem tandetnych 
pakunków, których zapewne gwoli oszczęd­
ności nie chciała powierzyć pakierowi. Do 
niej też podbiegł sir James, krążący po pe­
ronie z werwą 18-letniego młodzieńca.

—  Missis Rindley, prawda? —  uśmiech­
nął się grzecznie, ale bez entuzjazmu.

Dziewczę pisnęło z przestrachu; — Was 
wollen Sie, Herr?

—  Pan oczekuje mrs. Rindley? —  spy­
tała strojna dama, przechodząc obok w  tej 
chwili. —  Ja nią jestem właśnie.

— Paaani? — Spoglądał na nią z niedo­
wierzaniem, bo „agentka",, jak myślał

z przekąsem, powinna w yglądać raczej tak, 
jak ta blada Niemka. —  Ale chwała Bogu, 
że tak nie wygląda, —  mruknął, ciesząc aię 
z tego, nie wiedzieć z jakich powodów). 
Stała przed nim dama, nie tylko wybitnie 
piękna, nietylko ubrana, jak sama Norma. 
Shearer, ale i rasowa w 'każdym  celu, które 
to „cale" sir James zlustrował wprawnem  
spojrzeniem. —  Pęcina, jak u  folbluta, —  
westchnął-.. Ocknął się w  nim nareszcie go­
ścinny gospodarz. Uścisnąwszy mocno w ą­
ską łapkę, rzucił rozkaz pakierowi, obłado­
wanemu, jak wielbłąd nomady-Beduina. i 
ruszył w stronę wyjścia, czyniąc mrs. Rin­
dley honory, należne takiej piękności. —  
Uważam, •— bąknął nieśmiało, —  że z róż­
nych powodów byłoby wskazane, abyśmy 
sobie mówili,... ehm, hum, ehem, he...

— ...po imieniu? Doskonale, drogi Ja­
mes, —  rzekła swobodnie.

Dopiero w  aucie odzyskał mowę, i mówił 
głośno, znając przyrodzoną ciekawość Pa­
tricka, który wraz z walizkami zakwatero­
w ał się „na rufie" samochodu.

— Kochana Dai-.. Daisy, —  zaczął, —* 
muszę ci oznajmić przykrą wiadomość, że 
mamy w domu rannego. Mój przyjaciel. W y- 
padeczek automobilowy, uważasz?

Boże, czy coś poważnego? „prze­
raziła" się doskonale. —  Tak, tak, czytam  
serdeczną troskę w  twych oczach. Dawnom  
cię nie widziała tak smutnego.

—  Smutnego? Wręcz przeciwnie. Je« 
stem dziś w  siódmem niebie!

—  To się wi, —  mruknął Patrick cichu­
teńko. — 'Jeszcze by! Taka kuzynka!

(Dalszy ciąg nastąpi-.
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KAWĘ surową i paloną
herbatę caylońskg, Kakao holenderskie, w najlepszych 

gatunkach po przystępnych cenach poleca:

Kazimierz Bartoszewski
*

Kraków, ul. Flor jańska L. 49.

Wysyłki na prowincję uskutecznia odwrotnie.
P rzy  w ięk szy m  od b iorze r a b a t !
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BIELIZNA
DAMSKM I MĘSKA
pończochy, skarpetki, rę­
kawiczki, parasole, poleca

Zofja AKSAKOWA
Kraków, WlśJna 4.

Wszelki* przybory do szycia 
   ----

K O N K U R S

j mm\
W  C Z O R T K O W IE

je st d o  ob jęc ia  w olna posada Kierowni­
czki z dniem 1 września 1931 roku. 

Warunki: Pełne kwalifikacje w  myśl 
rozpora. Ministerstwa W. R. i O. P„ apro­
bata Kuratorjum O. S. L. i osobna um o­
w a  z Tow. Polskiej Szkoły Przem ysłowo- 

Handlowej w  Czortkowie. 
Termin wnoszenia podań do 15-go lipca 
1931 r. na ręce Prezesa Tow. Polskiej 

Szkody Przem. - Handl. w  Czortkowie.
Za Zarząd:

Ks. Malik.

mm

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej S9

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca klHmy oraz przyjmuje zamówienia we- 
Iług obranych wzorów, za gotówkę lub na ratv

I N S T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe eraz części 
zapasowa do tychże. —  Stare 
instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

J—°t NIKIEL
Kraków, ul. Szewska 2
wszelkie porsdy przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów orkiestralnyeh 
udziela b e z p ła tn ie .

A K T U A L N E ! ! !
Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13

p o le c a :

Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
Cena zł. 3*20

Z taką książką, jak „ K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Koplera w polskim przekładzie 
Kij. KorźonMewłcza nalsży się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzi© gotowe odpowie- 
dri na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
Ł zw. mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąó również i ambona przez przemó­
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać u Ks. Koplora.

Ks. A. Sobczyński.
Przegląd. Homiletyczny 1930 Nr. 1.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczeniu rzeczywistych kosztów 
opłaty pocztowej.

X—  m a i  V  1 I I  i * f M y n iiMy  IM i* J  i.
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Na nagrody pilności!
Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13
p o s ia d a  n a  s k ła d z ie  i p o l e c a  w i e l k i  w y b ó r  d o b o r o w y c h  

k s i ą ż e k  d la  d z i e c i  1 m ł o d z i e ż y .

Wysyłki na zamówienia zamiejscowe po doliczeniu jedynie rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej

Dobra książka jest najpraktyczniejszym, naj­

milszym podarunkiem za dobre świadectwo!

^ 3 a n c 3 a c 3 c x 3 c 3 c r x

Przepuklinowe Pasy
pachwinowe, pępkowe, udowe.

Opaski  Br zuszne
Suspensoria, prostotrzymacze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gumowe

L. KnaplAskl, Kraków
ul. Mikołajska 7. Tel.10505

„TŁUMACZ JĘZYKÓW OBCYCH"
czasopismo wychodzące mięsięcznie w trzech wy 
daniach: angielsko-polskiem (Al, francusko-poi 
skiem (B) i niemieeko-polskiem (C) — jest przy 
jemaą i pożyteczna rozrywką dla wszystkich inte­
resujących się językami obcemi.

Każdy numer .Tłumacza* zawiera ciekawe opo­
wiadania, anegdoty, karykatury, wyimki z prasy 
zagranicznej i t. d. wraz z dokładnym przekładem 
na język polski. — Do nabycia w księgarniach 
Cena n-ru 00 gr. Prenumerata kwart. Zł. T50.

Ha żądanie wysyłamy bezpłatnie specjalny nu­
mer okazowy. Adres red. i administr.: Warszawa, 
uL Waliców 3-4. Skrz. poczt 396. Skład główny 
dla pp. księgarzy: , Dom Książki Polskiej* Sp. Akc. 
Warszawa, PI. 3-eh Krzyży 8.

Już wyszedł z druku 
i jes t do nabycia *

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ul. św. Krzyża 13.

URZĘDOWY

R O Z K Ł A D 1 A Z D Y
NA O K R ES LETNI 1 9 3 ]  ROKU
C ena z ł. 5*—, p o  n a d e sła n iu  n a le ­
ż y to  śc ł z g ó r y  n a  k o n to  w  P.K .O. 
Nr. 404.620 (KSIĘGARNIA KRA­
KOWSKA), lub  p rze k a z em  p o cz ­
to w y m  zł. 6*15, z a  p o b r a n i e m  

p o c z t o w y m  zł. 6*95 
W y s y łk a  o d w r o tn a .

Lozanna (Szwajcarja)

„ M o n  G r e “
Pensjonat katolicki dla młodych panien

( s y s t e m  n i e k l a s z t o r n y ) .  
Zakład wychowawczy i naukowy dla mło­
dych panien z dobrych rodzin. Gruntowna 
nauka języka francuskiego. Języki obce. — 
Całkowity kurs gospodarstwa. — Sporty. — 
Pobyt w górach w zimie i w lecie. — Ceny 
umiarkowane. — Pierwszorzędne referencje 
we wszystkich krajach, między innemi refe­
rencje Jego Eminencji B e s s o n, biskupa 

Lozanny. — Genewa i Friburg.
Prosimy zwracać się po prospekty.

P. 935 L.

W ydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny R. W oyczyński. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod ząrz, R. Ferka.


